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ŚRODA, DNIA 12 CZERWCA 1929 


PETKIEWICZ NA CZELE BIEGACZY ŚWIATA 


PUHAR NARODÓW W RĘKU WŁOCHÓW. PIERWSZA PORAŻKA WISŁY 


Stanisław Petkiewicz uratował opinię 
lekkiej atletyki warszawskiei na ostatnich 
mistrzostwach. tei klasycznej imprezie. 
która do niedawna równała się niemai 
mistrzostwom Polski. 


Jemu jedynie, je- 
go zakrojonym na Światowc miarę re- | rozkwitu sportowego i organizacyjnego. 


zwłoki, odpowiedział: „nie możemy wy į by wreszcie wychować ludzi. którzy na 
puścić 5 klm. wcześniej. bo byłoby to; wet programu ułożyć nie umieią. 
sprzeczne z programem“. Więc potoś-| Być może. że na bladość mistrzostw 
my pracowali przez osiem lat nad lekka | złożył się fakt. że czołowi zawodnicy 
atletyką stołeczną, doprowadzając ja do | A. Z. S. wyjechali do Brna. Tak, ale ; 
inni słynni „reprezentanci“ polscy z Ry- 
gi nie startowali zupełnie. Może bali się, 
że na oczach wszystkch powtórzą swe 
wymiki z trójmeczu i nie znaidą już wy. 
|tlomaczenia w wietrze. pozodzie. lek- 
komyślmie zostawianych z tvłu palcach 
i innych „przeciwnościach” matury. 

Na tle tak bladem. nawet przeciętny 
talent wyrósłby na gwiazde pierwszej 
wielkości. A cóż dopiero mówić o Pera 
kiewiczu, który wczorai zademonstro- 
wał nam maiwyższą klase Światową i 
zapanował niepodziekiie nad boiskiem. 
Petkiewicz biegł sam. biegł Wiec jak 
|Nurmi. Jego przeciwników nie było wo 
góle widać. Ale mimo to. ta walka z 
czasem, przestrzenia. walka heroiczna z 
wymikiem i samym soba. byta bardziej 
emocjonująca, niż najzażartszy finisz 
setki, Petkiewicz biegł, | zdawało- 
by się wolno. iego miękki, płynny dwu. 
| metrowy krok nie dawał widzom uczu- 
|cia szybkości. A jednak uczepił się go | 
ma 1500 metrów Jaworski i poj 
dwu okrążeniach odpadł jak niemowię, 
Żak, który jest dobra kiasa polską, wy- | 
głądał przy nim. iak niezdarnie drep- | 
czące przy boku matki dziecko. 


| krążenie. to wspaniały finisz: 


przepisowej wadze. Ceizik w dysku zro | 
bił miłą niespodzianke. Żuber zadebiuto 
wał szczęśliwie mą 800 mtr. a na 406 
mtr. buł klasa dla siebie. Setka i skok 
wdal z wiatrem nie przynoszą zaszczy- | 
tu zwycięzcom. Lokajski w skoku! 


Od chwili ogłoszenia pierwszego mie- | 
dzyczasu, w powietrzu unos'ła Się Zza- 
powiedź czegoś wielkiego. Ostatnie o-! 
na 156 
mtr. przed meta Petkiewicz osiąga czas: 
rekordu Światowego Nurmiego. Być o 
150 mtr. tylko pobitum przez Finna, to 
już dyplom wielkiego biegacza. Wska- 
zówka szybko zbliża się do 15 m.. owej 
granicy. którą przekroczyło dotąd tylko 
kilkunastu ludzi. wreszcie miia tę grani- 
cę tylko nieznacznie. 

Rekord 5 klm. 15:02.4. naipiekmiej- 
szy rekord Polski. najlepszy wynik, osią 
gnięty w roku bieżącym ma bieżniach 
świata, staje się faktem. wsnaniałym do- 
robkiem lekkiej atletyki polskiej, naszym 
niezrównanym atutem miedzwvnarodo- 
wym. 

A Petkiewicz bieg? sam. biegł na wt- 
chrze. który zawsze wieje na odkrytem 
boisku A. Z. S., a texo dnia chwiłami 
przypominał huragan. | tvtko dłatezgo 
nie przekroczył 15 minut. Nie martw- 
my się jednak. zrobi to w najbliższej 
przyszłości. Oby tyfko stało się to w 
Berlinie. czy w Paryżu i zdobyło sławę 
dła imienia polskiego sportu. 

Rekord 1500 mtr. wypadl może mniej 
imoonuiaco. niż mogliśmy się spodzie- 
wać. Jednak bieżnia, po ulewnym desz- 
czu była w stanie skandalicznym, wiatr 
dął w oczy. a Petkiewicz znowu biegł 
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"m zawdzięcza stolica. że zawody 

e stały się bezbarwną mańszczyzną 

"wową, żę mówić į czytać o nich 
ta 1/mmie ośrodki Potski. 
Pozatem bowiem cechowała mistrzo- 
r twa gorzej. niż przecietność. Nielicz- 
. |ny start zawodników. szarość osiąga- 
[nych wyników, zupełny brak ambicji -tek 
y |koatletów, zblazowanie gwiazd., które 
gwiazdami nie mogłyby być teraz nawet 
M: Pipidówcejck przed walka i ewentual- 
ħa porażką, wreszcie organizacja, oto 
Ciemne strony mistrzostw. 

Jasnych, "poza Petkiewiczem, Gór- 
ikim, Cejzikiem. może Żubrem Lokaj- 
ikim i zawodnikami z Białegostoku nie 
ho Bilans smutny. 

Speojalne słowa krytyki należą się or- | 
panizatorom W. O. Z. Ł.A.. iako związ- | 
omi który w obecnych krytycznych 
|warunkach winien złemu zaradzić. Lecz 
kzegóż można spodziewać sie od Hudzi, 
którzy nie umieją nawet znaleźć obsa- | 
dy dła wszystkich punktów klasycznego 
programu, którzy obniżyti autorytet mi- 
drzostw do tego stopnia. że do niektó- 


RCIE 1,500 MTR. 
sc, A OSArĄ, ue jodwiua wadku 
netgi: 


s 
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Ów spokój. opanowanie ciała, łatwość | sam. Ałe i tak 4:04.4 sek.. to jeden z 
wysiłku, sprawiłv. że gdy megafon za- | najlepszych rekordów polskich. Nie ro- 
czął ogłaszać międzyczasy 5 kim.. wi- | kujemv mu ponadto długowieczności. W 
downia została zaskoczona. | kim. — | krótkim czasie ; tu przekroczymy grani- 
2:45; 1500 mtr. — 4:17, 2 kim. — 5:47, | ce 4 minut. 

13 kim. — 8:51. 4 klm. — 11:59; począ-| Zsinnych wyników nie wiele warto 
i wszy od 2 kim.. wszystko nowe rekor-| wyróżnić. Rekord Górskiego w kuli — 
| dy Polski. A wiec Pakiewicz bieguiz aż) 13%? naturalnie znowu nie bedzie uzna- 
į fan vo WOZLA „ie mia” scszcze Kuli oj 


>AyiARU. 


POR. SEWERYN KULE 


wwyż wyDi się na czoło zawodników w 
Połsce. To wszystko. 

Wyniki szczegółowe: 100 mtr, — Sze- 
najch (Wars.) 11.2, 2) Trojanowski 
(AZS) 11.4, 3) Górski (Pol.) 11.9. Tro- 
janowski był o 2 mtr. za Szenaichem. « 


SZA NĄ VERMEUILLE 


jest jedynym Polakiem, który na konkursach warszawskich zajął pierwsz 


miejsce (w xoukursi 


WARSZAWIANKA ZWYCIĘŻA Ł. K. S. 2:0 


Drugi tegoroczny występ ŁKS-u w 
Warszawie nie mógł mikogo przekonać 
do umiejętności i klasy zespołu Tódzkie- 
go. To też nasze przewidywania co do 
zwycięstwa Wiarszawianiki sprawdziły 
się w pèmi: była oma drużyną bapszą i 
potrafta dać sabie radę z wybdinie nie- 
usposobionym przeciwnikiem. 

Łodziamie potwierdzili na meczu tym 


lepinje znawców o tej drużymie jako ze- 


apale mogącym zaimponować twardo- 
ścią, ambicfą. przebciiem — słowem kon 
dycią fizyczną, ale maty techniką czy 
kombinacją. 

Kiedy dmiżyma taika best w formie, a 
padające bramki pokrywają nócdcmaya- 


nie gry jako całości. mecze ŁKS-u wy- 


padala dość antenesująco. Wystarczy 
jednak miedyspozycja napadu. czy iak 
w niedzielę — ciężkie, parne powietrze 


Pierwszy triumf ligowy drużyny Stołecznej 


|się ustawiający Zarzecki. Wiełgusiak | nych. Jego vis-a-vis Kubiak gra nieczy- 
ma środku pomocy widać że posiada do Sto i bardzo surowo. Z trójki pomocni- | 
bry szlif — brak mu jodnak wytrzyma- | ków najlepiej wypadł Pegza, któremu | 
tości 4 odpowiednich warumków fizycz- | niewiele ustępował ruchliwy Hatn. Mo- 
| 
| 


WARSZAWA -BUDAPESZT 


Przed meczem tennisowym w stolicy Węgier | 
Polka drużyna tennisowa na mecz; Skład drużyny budapeszteńskiej nie 
Warszawa — Budapeszt, który odbę- | jest jeszcze definitywnie ustalony. Skła | 
dzie się 22 i 23 b. m. w stolicy Wegier, | dać się ona będzie zapewme z najlep. | 
zostala zestawiena z tych samych gra- | szych graczy wogienskich z baronem | 
czy, którzy 'walczyłi przeciwko Fim- Kekriingiem i Takacs'em ma czele, 
landi, W grach poiedyńczych barwy Kierownikiem polskiej ekspedycji bę- 
pcisikie reprezemiorwać będą M. Stola- | dzie p. Marsøewski Wyjazd z Warsza- 
raw i Marszowsiki, w grze podwóżmej J. | wy nastapi 20 b m. 
Loth i M. Stolarow, w meczu pań —| Pol. Zw. Tennisowy zaproponował 
Jędrzejewska, w gmze mieszanej Ję- | Węgrom rozegranie nadto trzeciego sin | 
drzeżciwsika i Leith. iglu, w którym starfowalby J. Loth. | 
zn O 


torem akcyj mapastniczych gospodarzy 
był Hasseibusch. Pozatem po jednym | 
dwu zrywach mieli nonszalancki Jung. | 
apatyczny Zwierz i Szenajch, Materski 
Odzmaczył się strzeleniem bramki, w 
czem dopomógł mu poch występującego 
wtedy w roli obrońcy Durki. no I 
szczęście, że piłka, sorzelona dość pnzy | 
padkowo, onalazła akurat ma linii swe- 
go lotu słupek i siarkę. 

Jedynym napastnikiem czerwonych 
był właśnie ów miefortunny obrońca 
Durka, pewny w uderzeniu i dobrze trzy | 
mający piłkę przy wodze. Król wypadł 
wprost beznadziejnie — SpóŹniał się w 


| starcię o całe sekundy i robil wrażenie | 


-ZEeMec aró fizycznie, żak | 
przemęczcenego: Zarówno 3 | 
psychicznie, Jańczyka Sowiaka i Sle- | 
dzia tnudno było na boisku zawważyć. 

Początkowa przewaga < gospodarzy 


€ szybkości). 
c 


Górski o 2 mtr. za Trojamowskim. We- 
dług sędziów owe 2 mtr. wynosiły 0.2 
sek i 0.5 sek. 200 mtr.: 1) Żuber (War.) 
242, 2) Liebfeld (Mak.) 24.5: 400 mtr.: 1) 
Zuber 52.2, 2) Nowakowski 54.2, 3) Miii= 
ler (AZS) 54,4: 800 mtr. — Żuber 2:02.4, 
2) Mędrzycki (Pol.) 2:02.7, 3) Karczewa 
ski (AZS) 2:02.7. 4) Jaworski (AZSY 
2:03.4. Nowakowski. reprezentant Polu 
sal na trójmeczu bałtyckim był szó« 
sty (!), 

1500 mtr.: 1) Petkiewicz: (W.) 4:04.44 
2) Jaworski 4:18.6. 3) Kużmicki (Biały= 
stok) 4:216. 5 kim.: 1) Petkiewicz 
15:02.4. 2) Żak (Var.) 16:23.4, 110 płota 
ki, jak i skok o tyczce. bieg 10 klin. i 
rzut młotem, nie odbyły się z powodu 
braku zgłoszeń. 400 płotki: 1) Prusz« 
konrski (AZS) 1:048, 2) Pichel (AZS) 

> «0. 

„ Skok wdal — 1) Gorski (Pot.) 658; 2) 
Iryszczyn (Poł) 652: 3) Sobićrał 
AZS) 630; wwyż—1) Lokański (Warsz.). 
— 174; 2) Kostrzewa (Warsz.) — 165; 
3) Wróbel (Pofr) — 160: trójskok — 1). 
Luckhaus (Bial.) — 12.69; 2) Lokafski— 


nosi już w 8-61 minucie po źle ali- 
kwido wanym sinzale Junga punkt ado- | 12.02; 3) Wróbel — 11.74. i 
| pyty przez Szemaścia Komtrataki gości Rzut dyskiem — 1) Ceizik — 42.17% 
tchną impotencia strzałową, a że i o. 2) Górski (Pol) — 39.21; 3) Pietkiewicz 
przeboju atema mowy, więc Domański | Vars.) 35.17; kula — 1) Górski — 
niewiele jest zatrudniony, 13.64, 2) Pabis (Warsz.) — 11.13; 3) 
Po przerwie goście mają więcej z| Kulesza (Biat.) — 10.88: oszczep — Cel 
gry. Cyll tradycyjnie idzie do na. | Zik — 47,40; 2) Luckhans (Biat.)—44.25; 
padu, Durka do obrony, co w rezulta. | 3) Kulesza (Biał.) — 48.46. f 
cie przynosi przypieczętowanie zw Sztafeta 4x100 Warszawianka! 
cięstwa Warszawianki. ye 46.4: 4 x 400 — Warszawianka—3:366. 
Aa, kpt. Niedzwirski ze Lwowa zza 
| zdyb vy śędziować  pierwszorzędnie.|  Mistrostwa kl. A okręgu lwowskiego 
x Taa wyzbył się dwu kardynalnych AZS — Resovia 3:2 (1:2), Pogoń l-b — 
wad: przerywania gry, gdy gwizdek | Hasmonca 5:0; Ukraina — Czarni 1-b 


tych punktów można było zwerbować | i meco tmzdniejszy terem, a gra chbniża 
aledwie dwu, zupełnie prymitywnych | Się odrazu do poziomu oglądanego rzaxd 
2awodników, którzy wreszcie wprowa- ko ma'wet ma boiskach polsk:oh drużyn 

zili ma boisko zamiast organizacii — | A-klasowych. Ani jednej ciekawej m 
JNezorzanizacie. cepai napastniczet. żadnego wspó gria- | KBA. 
If Pomiędzy niektóremi punktami np. by | "ia poszczegółnych timi drużyny na tle j 
lo 30 minut przerwy. podczas których na anemiji- indywidualnej graczy, robi wra 

isku chodzili... orgamizatorowie z rę- | żenie doprawdy przygnębialące. 

kami w kieszeniach. Jeden z tvch pa-| W teich warunicach Warszarwiamka | 
*ów, zapytany o przyczynę nużącej | wypadła wyiąkowo korzystmi2: żeń aik- 
cje cechowała nieiednokrotnie celo- 
wość i myśl. znańdurąca miesu:kn, bar- 
dzo stabe "wykonanie, zwłaszcza w 
| środkowej tróice napadu z wyjatkowo 
bladym Zwienzem ma środku. 


Mistrzostwa kl A. Poznańskiego okr. 
arta Ib — Posnania 5:2 (3:2). Bramki 
la Warty strzelili Jagodziński I (2), 


paragak I Papita daea E |, iDo gry modzie przeciwnicy star wychodzi ma niekorzyść druty. pe | 3:2. Polonia (Erzemyg] — Jadina (Zion 
8:1) Bradi strzelili Chmielewski i | "eli w zestawientach: „a, | | rd przy f odgwizdy wania nastrze- | ów) 3:1. Lechia = Pogoń (Stryj) ta 
ery hk PoBi e REKI ieina. , Warszwianka — Domański: Zarzec- te Kia rąk, Każdy arbiter, popełniający Mistrzostwa krakowskiej kl. A. Wisła 

%4 e TA: | ki, Wróblewski: Terlecki, Wielgusówk, | | te Błędy, zwłaszcza drugi, utrudnia mie- l-b — Cracovia ]-b 52; Krowodrza — 


parta — Wiktoria 4:3 (2:1). H. C. P.— 


ogoń 3:1 (2:0). | zwykle położonie sędziów, którzy rak ACZ | 


| nastrzelonych w myśl przepisów nie od 
gwizdują. Zdemoralłizowana galeria i 
| gracze przy ladą dotknięciu piska ręki. 
domagają się do znużenia wtedy gwizd 
ka, a mecz najlepszych nawet zespołów 
poszatkowany niezliczoną iłością zby- 
tecznych gwizdków. traci połowę Swo- 
łei wantości spertowei i widowiskowej 


Hahn; Hasselbusch, Jung, Zwierz, Sze- 
| rgóch, Materski. 

ŁKS — Miła; Cyll, Gałecki: Perza, 
Kubiak, Jasiński; Durka, Sowiak. Król, 
Jańczyłk, Śledź. 

A W abu zesjpołach naltepiej wypadły 
| linje obronne. gdzie obok bramkarza. 
w ŁKS-ia brylował pewny i szybki 
Gałecki, a w Warszawiance — dobrze 


poż j 
BRAMKARZ SZKOCJI OPALACH 
Emociomufący mement z meczu międzypaństwowego: Niemcy — Szkocja 1:1 


inie. Bramkarz gości po nieudanej robinsonadzie, odbił piłkę w pole, 
w WA c nadbiegający napastnik Niemiec nrzestrzeliwuie. 
. 


` k PARA 
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| GÓRSKI (POLONIA) deta 
la mistrzostwach  lekkoatletycznych = 0 E ZZ " 
ktolicy osiągnął w rzucie kuią świetny | . — ZWYCIĘZCY PUHARU NARODÓW | 
wynik 13:64, lepszy od rekordu polskie- | Zmskomita drużyna włoska, która «riumforwała na stadionie łazienkowskim: 
io 0 14 cm. Tegoż dnia Keliasz w Po-i = eye mir, Bonarek ppłk. Forquet rim, Leguio į pop, Lombardo, w czasie | skim, 
N napin rzycii 43 ow ; -„humm naredoweco Itali. 
s 


NTYWRZSZIP WARSZAWIANKA — L. K. S. 2:0. 
s ; Jeden z licznych pojedynków pod bram 


ką łodzian, zakończonych zwykle zwy- 
cięstwem świetnych obrońców Ł. K. S. 
| June (Warszawianka) i Gałecki (Ł. Kg 
5.) w walce o piłke: 


ZUBER NA CZELE SPEDNIODYSIANSUwWCOW STULICY 
ieg 800 mir. na mistrzostwach Warszwy: Zuber prowadzi przed Karczew- 
Mędzzyckim, Kuźmickim worskim, nie pozwalajac się nikomu wye 


przedzić 179% | czas biegu, 
zi a 


f 
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NIKŁE ZWYCIĘSTWA MARUDERÓW TABELI LIGOWEJ 


BOGOŃ -l F. C. 1:0 


Awanturniczy mecz przerwany na 2 min. przed końcem 


TURYŚCI -LEGJA 2:71 


Nieoczekiwana, lecz zasłużona przegrana wojskowych 


Pogoń: Afbański: Amrugowicz. Mau- 
er; Deutschman. Fichtel. Hanke, Szaba- 
kiewiczz Maurer. Kuchar. Prass, Slo- 


necki. 

I. F. C.: Spałek (Burek):  Sosnitza, 
Heydenreich; Wylezol. Machinek. Bi- 
schoff; Knapczek, Pośpiech. Dittmer, 
Geisler. Górecki. | 

Zawody powyższe przyniosły wpraw- 
dzie Pogoni dwa cenne punktv. jednak | 
pozostawiły ogólny miesmak. Po 'nor-; 
malnie przeprowadzonej pierwszej poło- 
wie. w drugiej cześci przybrała gra cha 
rakter daleko wykraczający poza ramy 
tego, co określamy fair. 

Winę wykroczeń. jakie miały miejsce 
w tym okresie ponosi całkowicie LF.C.. 
który też poniósł ostrą. ale i zasłużona | 
karę w postaci wykluczenia trzech gra- ; 
czy. Wprawdzie į Pogoń utraciła gracza | 
w ostatnich minutach na skutek zarzą- 
dzenia sędziego. ale stwierdzić można, 
że kara spotkała go za ostrą grę, a nie 
za brutalne wykroczenia. jak to miało 
miejsce u zawodników IFC. 

Do ostrych walk jesteśmy w zawo- 
dach ligowych przyzwyęczalem. można | 
też w ostateczności zrozumieć. gdy dru- | 
żyma słabsza dale sie unieść tejmoerą- 
mentowl, ale w żadnym wypadku poiąc 
nie można dlaczego zespół tei miary Co | 
IFC. dysponujący doprawdy wielkiemi 
walorami. zdobywa się na akty depre- 
cjonułące całkowicie iegó sportową waT 
to 


i 


tna drużyn iest w takim wypadku 
dość trudna. W każdym razie stwier- 
dzić należy. że IFC. dopóki grał sto- 
sunkowo spokojnie, przedstawiał się bar 
dzo dobrze. 
Pogoń mlała okres trzydziestu pier- 


wszych minut, w których nietylko całko 
wicie dorównywała przeciwnikowi. ale 
przewyższała go nawet impetem. stwa- 
rzając znacznie więcej niebezpiecznych 
syłuacyj od IFC. Niestety. iednak na- 
padowi Pogoni brak było zdecydowane- 
go strzału, również i zgrania. 

Najlepszym graczem napadu był bez- 
apelacyjnie Szabakiewicz. Dobrze spl- 
sywał się również Maurer. „strzelec je- 
dymej bramki. Kuchar pracował bardzo 
wiele. Słabo wypadła natomiast gra Sło 
neckiego i Prassa. 

W pomocy doskonale spisywał się 
Fichtel, niestety na druga połowę nie 
starczyło już siły. Bez zarzutu grał 
Deutschman. Hanke dobrv. Obrona 
przezwyciężywszy początkową tremę. 
trzymała się dzielnie, majac w Ailbań- 
skim niezawodne oparcie. O niezarad- 
ności strzałowsi Pozoni świadczy fakt, 
że grając od siedemdziesiątej minuty 
przeciw ośmiu graczom, nie umiała pod 
wyższyć rezultatu. 

W 12-ej minucie Pogoń me wyzys- 
kije karnego. Ostatecznie po ładnej 
akcii. zapoczątkowanej przez Słoneckie- 
go, plasuje Maurer w piłce w 23-el min. 

Pierwsze minuty po przerwie należą 
do gospodarzy, zwolna iednak goście 0- 
siągają przewagę. Nie mogac sobie dać 
rady regularną grą. uciekaia się do bru 
talnych wykroczeń. które przynoszą sze 
reg rzutów wolnych. W 20-ei minucis 
Machinek kopie bedacego bez piłki 
Fichtla. co przynosi mu wykluczenie z 
boiska, W dwie minuty później podob- 
ny los spotyka Dittmera. połuijącezo wy 
raźnie na nozę przeciwnika. w następ- 
nej minucie znajduje się za boiskiem i 


NA BOISKACH STOLICY 


Oczekiwane z wielkiem zainienesowa 
niem zawody o mistrzostwo kl. A, przy 
miosły szereg niespodzianek, które nie 
pozostaną bez wpływu na dalsze u- 
kształtowanie się się tabeli mtstrzo- 
stwa. Pierwszą był wymłk zawodów 
Ruch — Makabi, Pierwsza połowa upły 
nęla pod znakiem przewagi biało-nie- 
bieskich, dia których prowadzenie zdo- 
był Erenberg. Po przerwie inicjatywę 
przejmuje Ruch, ale przy stame 2:1 dla 
Ruchu kontuzjowany Ogrodziński mu- 
si zejść z boiska. Kilka minut później 
sędzia p. Glinkśn usunąt z boiska jesz- 
cze 2 graczy białych i Makabi łatwo te- 
raz uzyskała prowadzenie Na 5 minut 
pnzed końcem czwarty z kolei gracz 
Ruchu — Fert — opuścił boisko, sędzia 
więc musiał przy Stanie 3:2 dla Makabi 
przerwać zawody, W przedmeczu zwy 
ciężyla Makabi II 3:2 (2:0). 

Drugi mecz pomiędzy Skrą a Varso- 
vią przyniósł, po równorzędnej grze 
wynik remisowy 3:3. Do przerwy gra 
równonzęduna, Po przerwie łekką proe- 
wagę ma Varsovia, ale Skna gra szczę- 
śiiwie i w rezultacie prowadzi do osta- 
tniej prawie chwili 3:2 W ostatniej mi- 
nucie Udaje się Varsovił wyrównać 

*Bramki- zdobyli dra Skry: Błazałek II, 
Smosarski H i Lewandowski, a dla Var- 
sovii: Kaczerowski (2) i lewoskrzydłe- 
wy. W prześimeczu zwyciężyła Skra Il 
3:0 (3:0), 

Niełada niespodziankę sprawiła Qwia 
zda, briąc leadera kl A AZS 8:0 (2:0). 
Akademicy wystąpili bez Zyszewskiego 
i Kempy i zawody przegrali zupełnie za 
służenie. Przewaga nrobotmczej druży- 
ny była niekiedy druzgocąca, tak, że! 
wynik 3:0 mażna uważać raczej za 
zbyt niski U zwycięzców oała druży- 
ma grała bardzo ambitnie i ofiarnie, ta 
pierwszy pian jednak wybijała się po- 
moc i rezerwowy bramkarz W AZS-ie 
zawiódł przedewszystkiem atak. wynik 


na zz 
ŚLĄSK i WILNO 


Drużyna biegaczy Hakoahu wiedeń- 
skiego startowała w sobotę na Gómny:n 
Śląsku, wałcząc z nailepszemi siłami 
Śląskiemi. Biegacze wiedeńscy. stojący | 
na wysckości naszej kl. A. przedsta- | 
wiji się bardzo dodatnio. 

Wyniki szczegółowe: 100 mtr. 1) Mül | 
fer 11.4 sek. wyr. rakordu okr., 2) Elpet, 
3) Steiner. 400 mir. 1) Deutscher (Hak ) 
528 sek, 2) Rzepuś (Svadion) 53 sek. 
wyr, rek. chr. okr, 1 500 mrt. 1) Sotel-! 
man (Hak.) 4.22 min 800 mie. 1) Blódy 
(Hak,) 2:06 1 min, 200 mir. Zaśusz (Sia- 
djon) i Deutscher (Hakoah) po 24 sek 


* 4x 100 1) 06 Kakowice 47.2 sek.. 2) 
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SKLA Drużyna Hakoahu, zdyrekwańfi- 
kowama z powodu zgubienia pałeczki i 
przekroczenia toru. | 

Sztafeta szw. (800-200--200--400): 
1) Hakoah 3.55 w składzie Spielman, 
Tischler II, Klein, Blódy. Ta obsada 


sztafety stanowi reprezentację Austrii 65,4, 2) Kraśmewski (Bydgoszcz), 3) | to 


w tej konkurencii. Słaby czas tłumaczy 
się tem, że pierwszy zawodnik Hakoa- 
hu — Spielman zgubił przy starcie pa- 
łeczkę, pozwalając się wyprzedzić o 
okało 40 mtr. p 
Mistrzostwa kl. A na Górnvm Sląsku 
Naprzód (Zatęże) — Pogoń (Katowice) 
31. Diana — Roździeń 2:1. Policyiny- 
Kotelowy 6:0. Dab — Mysłowice 0:6. 
1:0. Ziecfhoczemi Przyiaciele Spartu — 
Śląsk 0:0. Kresy — Pogoń (N. Bytom) 
4:1 Naprzód (Lininy) — iskra 4:1. Na- 
przód w;sunął sie «sa czoło tabeli. Sie- 
mianowice 07 — Orzeł 0:0. | 
Mistrzostwa kl A okr. wileńskiego 
1 p. p. Leg. — Pogoń 1:0. Drużvme Pr- 
zoni uchronił od wieksze! morażki hrem 
karz Nowak, który obecme znajduje się 
w swietnej formie Drużyna I p. p. Leg. 
wysmela się na czoło tabeli Ognisko— 


z akademmkami którzy od początku roz- 
. grywik nie wygrali ami jednego meczu 
I łącznie z 85 p.p. znajdują się na końcu 
taheli. 
Dzień sztafet w Wilnie przynżósł wy- 
niki nastęrwiące: 
Sztafety panów: 4 x 200: 1) Saperzy 
1:40,8, 2) Pogoń (1:41,6); 4x1500: 1) Sa- 
perzy (19:02.2). 2) 5 p. p. Leg. 100 + 
200 + 300 + 400: 1) Saperzy (2:13). 2) 
"Pogoń (2:15.6: olimpijska: 1) Pogoń 
3:42,8, 2) AZS (3:49,2). 

Sztafety rań: 4 x 75 1 4 x 100: 1) Ma- 
kabhi 46.6 1 63,2 s. 2) Strzelec. 

W przerwie pomiędzy sziafetłami od- 
byt się mecz koszykówki pomiędzy dru 
ćynami 5 p. p. Tex. j 6 p. D. Leg. Z Wwy- 


| mikiem 21:12 dia 59. p. 


8 


| necki 


| wspaniałej formie, 


| 
| (Grudziądz). 


lı 


jednak mógłby być imy, gdyby AZS 
nie lekceważy! przeciwnika, Bramki dia 
Gwiazdy zdobyli: Górka, Lebensold i 
Lerner L W przedmeczu zwycięży 
AZS H 5:3. 

Ostatni mecz pomiędzy Polonią I-b 
a Marymcmiem zakończyt się niespo- 
dziewanem zwycięstwem  Marymontu 
4:2. Polonia wystąpiła we wzmoc- 
manyim składzie z 4 graczami ligowomi 
(Zimowski,  Seichter, Czajkowski i 
Loth). Gra byta przez cały czas otwar- 
ta, dia zwycięzców bramki zdabyłi: Na 
piórkowski (3) i Przeorowskt (1). Dla 
Polonii bramki ssrzelili Żelazny i Loth 
IV. W przedmeczu zwyciężyła dosko- 
mala rezenwa Połonii 4:2. 

Ostaini mecz o mistrzostwo kl. A Po- 
cik — Warszawianka l-b nie doszedł 
do gkulku z powodu, niestawienła się 
sędziego. Odbył się jedynie mecz te- 
zerw z wymikierm 8:2 na korzyść War- 
szawianki II 
mistrzostwo kl. B Świt rozgrami! WKS 


1:2 (4:1), Kongresówka w meczu 0 mi- | 


strzostwo ki. C wygrała z Jutrznią 3.0 
(1:0), Sckołęta pckonaii ZASS w miaż- 
dżącym stostniou 7:2 (1:1). pnzyczem 
winę za klęskę ponosi bramkanz ZASS 
Bryskin, wreszcie Czarm nie rorstrzy g- 
nęli meczu z ZASSem II 1:1 (0:), 


Pośpiech. któremu kara ta należała stę 
jeszcze znacznie wcześniej . 


Ostatnie minuty milaią pod znakiem 
zrozumiałego podniecenia. IFC zrezyg- 
nowany gra w pieciu obrońców. nie o- 
mieszkając od czasu do czasu szukać re 
wanżu na kostkach przeciwnika. W 
42-ej min. Prass atakuje ostro bramka- 
rza. co przynosi mu wykluczenie Na 
dwie minuty przed końcem ieden z gra- 
czy IFC skacze nieszcześliwie do piłki i 
bez zetknięcia się z przeciwnikem. doz- 
naje kontuzji w rezultacie czego sędzia 
wobec zdekompietowania drużyny od- 
gwizduje zawody. ; 

Sędziował p. Arczyński. któremu moż 


nie wydali! z boiska Pośpiecha. co przy- 
czyniłoby się zapewne do uspokoiemia 
umysłów. Publiczności około 4.000. 


CZARNI- 


Porażka óślązaków 


Czarni: Krasicki: Chmielowski. Olejni | 


ozak, Ozajst, Witkowski, Piłat 1; Hara 
synrowicz, Sawka. Nastula. Reyman, O- 
strowski, 

j Ruch: Bilek; Katzy. Kusz: Zorzycki, 
Gąsior, Badura, Frost, Sobota, Peterek, 
| Buchwakd., Kałuża. 

Grę rozpoczynają Czarni przeciw wła 
trowi. Pierwsze minuty przynoszą obu 
stronne ataki. Jeden z wypadów Ru- 
chu przynosi mu już w 8 mirmcie. pler- 
wszą bramkę. uzyskana przez Buchwał- 
da. Gospodarze podnieceni tym sukce- 
sem i wykorzystując chwilową depresja 
Czarnych usadawiają się na połowie go 


|ści. Rzadkie wypady Czarnych. likwiau 


ja stojąca na połowie boiska obrona Ru 
chu — świetny Kusz | Kacy. Ale cóż z 


naby zarzucić jedvnie ło. że wcześniej | 


ski H, Chojnacki, Kulawiak, Stolarski, 
Frankus, 

Legja: Skwarczyński;: Martyna, Zie- 
mian, Przeździecki II i t, Cebulak; Men 
czaki, Steuerman, Łańko, Ciszewski, 
Wypijewski. $ 

Pierwsze tegoroczne zwycięstwo Tu- 
rystów na gruncie łódzkim w rozgryw- 
kach ligowych, mima, iż naogół nieocze 
kiwane, i cyśrowo miewymowne, zastu- 
guje na miano imponującego i komplet- 
| nie zasłużonego sukcesu. Według pree- 
| biegu gry. należał się fioletowym wy- 
| pik jeszcze wyższy. gdyż w pierwsze: 
pctowie osiągnęli omi silną przewagę 
nad wolskowymi. uwidoczniomą zaled- 
wie jedną bramką W drugiej połowie 
Turyści, gra'ąc pod wiatr. potrafili u- 


RUCH 4:2 


czu, Czarni na rozmokłem boisku czuła 
się doskonale t iuż w 10 minucie Nastula 
wyrównuje 1:1. Kiłka minut później. so 
lowy przebój Harasymowicza kończy 
;się znowu golem. Ruch zabiera się do 
| pracy, usjłując za wszelką cenę wyrów 
nać. Rzeczywiście też w 23 min. po 
| kombinacji Sobota — Peterek. Sobota 
strzela do pustej bramki. 

Napad Czarnych raz po razu przery- 
wa słę przez dziwmie słabo zrałacą po 
| przerwie pomoc į obronę gospodarzy .W 
37 min. Nastula zdobywa prowadzenie. 
W 43-ei min. Reyman rzedziera Stę 
przez pomoc i strzela. Piłka odbila się 
o piersi bramkarza. nadbieza Nastula | 
ustanawia wynik dnia Po dwuch minu 
jtach p. Baran odgwizduje zawody. 


przewagi, kiedy całą linie napadu Ruchu! Drużyna Ruchu grająca przed prze- 
prześladuję pech. Strzały ida nad i obok ! rwa b. ambitnie I szybko, zmienia się nie 
i bramki nie przynosząc wiszącego w po- |do poznania po przerwie. gdy tyrncza- 
wietrzu gola. Przy końcu pierwszei mo! sem Czarni wbrew oczekiwaniom na 


łowy Czarni otrząsaią się trochę i prze- 
prowadzają kilka ataków. ale ani Nastu 
la ani Reyman nie grzeszą cemością 
strzału. 

Po rozpoczęciu drugiei połowy gry. t- 
lewny deszcz zmusza sedziego do prze- 
rwania na kilka minut meczu. Po desz- 


błomistym i śliskim terenie rozegrak sie 
na dobre. okazując swọle walory tech- 
niczne. Rezerwowy bramkarz Ruchu. 
przyczymł się w b. duże mierze do kle- 
i ski. którei nie mogła zapobiec obrona. 
Świetny Kusz i b. dobry po przerwie 
| Katzy robih co mogli. 


NOWA PORAŻKA POLONII 


Warta wygrywa 


Zawody o mistrzostwo Ligi przynło- 
sły zasłużone zwycięstwo Warcie. Do 
przerwy przeważała naogół Polonia, 
przyczem miejscowi grali fatalnie szcze 
gólnie w linji pomocy i obrony. W dru- 


| sie minucie otrzymuje piłkę Radojew- 


ski i po kombinacji z Szerikem, Przy- 


Pczatem w zawodach o | byszem i Kniołą ten ostatni strzela 


jbramkę. Kilka groźnych wypadów War- 


ty kończy się strzałami w out, w czem 
szczególnie celował Przybysz. 
Polonja wyrównuje w 22-ej minucie 
przez Ałaszewskicgo. Na 2 min. przed 
przerwą zdobywa Przybysz 2-gą bran- 
kę dla Warty. wom” 


w Poznaniu 3:1 


i widać, że Warta stara się za wszelką 
cenę utrzymać zwycięstwo. W 5-e} mi- 
nucie strzela Rochowicz ze spalonego 
bramkę, której sędzia nie uznaje. W 
pół minuty potem Fontowicz broni sil- 
ny strzał Alaszewskiego na róg. Pod 
koniec znaczna prz.waga Warty. Wy- 
nik ustala Przybysz w 20 minucie gry. 
Warta, która wystąpiła do tych za- 
wodów bez Stalińskiego, grała bardzo 
słabo szczególnie do przerwy. 
Polonja zawiodła zwłaszcza w linii 
ataku, który nie wykorzysta. »ałegr 


; 


Tutyści: Michalski I; Kubdk, Kara-| trzymać grę całkowicie otwartą i wy- 
siak; Kahan: Wieliszek, Hintz; Michal- | nik 1:1 w vej części zawodów jest sh 


ich odzwierciadłsniem stosunku 
si 


„Drużyna Turystów wykazała naresz- 
cie powrót do dawnej formy, grając 
wspaniale we wszystkich linjach z wy- 
Jąskiem może ataku który jednakże w 
nowem zestawieniu również zdradzał 
poprawę fonny. Znacznie także polep- 
szyła się dyspozycja strzałowa napadu, 
bramkarz Legii miał dużo roboty. 

Bohaterem zawodów był Karasiak. 
który przewyższył nawet słynnego już 
dzisaj Martynę, zwłaszcza ruchłiwością 
i taktyką. Gracz ten był bezsprzecznie 
na zym na boisku, wygrywaijac 
wszystkie beż wyiątku poledymki z 
świetnymi napastnikami Lęgji Dosko- 
nale sekundował, zwłaszcza w drugleś 
połowie, Karasiakowi Kubik. ampomiiąc 
pewnością i spokojem. 

Dwójkę tę doskonale uzupełniał bram 
karz Michalski, który grał bez błędu. 
W pomocy bez zarzutu gra? Wieliszek. 
który osiągnął swą dawną formę. Ka- 
han był świetny w defensywie 

Z napadu indywidualnie nalepszy Mi 
chalak II szybki i ostry w dribblingu 
Fróika grała nterówmo, w I połowie wy 
różnił się Chojnacki, Kulawiak nato- 
miast rozegrał się w 2 połowie. Nai- 
słabszy w połu Stolarski, Frankug, lak 
zwykle, ambitny. 

Legia grą swą zrobiła naogó! zawód 
szczególnie w linii napadu. gdzie Ste- 
nerman. niedrpuszczony do strzału 
mul powolmością pracę catei lini. Rów 
nież Łańko. poza wspaniałą bramką. nie 
mógł zadowolnić i ledunie Ciszewski 
pokaza! celową I technicznie opanowa- 


ną grę Skrzydłowi nle potrafili zakoń. 
czyć biegu mierzoną centą; groźniejszy 
był tu Wypijewski. 

Linja pomocy grała nierówno 1 mało 
precyzyjnie Naviepszy leszcze stosuma 
kowo Przeździścki I, 

Obrona Legji łącznie z bramkarzem 
była najlepszą częścią drużyny wojskom 
wych, nadużywała jednak stanowczo 
siły fizycznej Zwłaszcza Ziemian nie 
przebierał w środkach. Martyna zbierał 
obficie oklaski za przeniękne w: komy, 
faktycznie jednak niekiedy zawodził. 
Skwarczyński w bramce, bronił wsna- 
niale i niezwykle efektownie. ramu'ac 
swą drużynę w l-ej połowie od klęski. 

Przebieg zawodów niezwykle emocio 
Imliący, tempo szalone od początku do 
końca, poziom — bezsprzecznie wyso- 
ki. gra' ostra. naogół jednak fair, 
Wszystko torgprawiło. iż mecz ten mo. 
żna zaliczyć do najpieknieiszych w seu 
zonie. Fioletowi, rozpoczynają z sile 
nym wiatrem i ze słońcem w plecach. 
Już w 9 min. Chojnacki z najbfi?szei od 
ległości uzyskuje prowadzenie dla Tu- 
rystów. przyczem bramkę wvnracował 
Michalski Pomimo wielu szans fleletoa 
wymi aie udaje Się juź podwyższyć wys 
niku. 


Po przerwie gra otwarta z løkka prze 
watą Lecil ma początku. W 21 min wyw 
równuje Łańko fenomenalną bramką z 
pół voilley'a. Turyści nie załamują się 
nerwowo | nawet nrzelmttią iniclatywą 
w swe ręce W 33 min. Stolarski po 
zamieszaniu ustanawia wynik dnia, 
wpychaiac zhbliska piłkę do siatki Pu- 
bliczmości 2.500 osób. Sędzia p. -Ada:: 
ski obiektywny. 


Z "|" 
ZAWODY KOLARSKIE 


W 72--kiiometrowym biegu szoso- 
wym. urządzanym wczoraj przez AKS 
w Jablognie stanęło do walki 48 zawod 
ników. Od startu do 6 kim. jedzie zwar- 
ta grupa. Na 7 kim Napieracz inicjuie 
ucieczkę z sześcioma towarzyszami 
z Legii a więc z Michałakiem. Oleckim 
Stahlem, Kwiatkowskim, Malczewskim 
Prymasem. 

CE eo walenie, oderwali 

ę rugiej grupy z Wisznóckim 
i Stefańskim na czele "Na. półm tetku u- 
cieka Napieracz o 100 mtr. i taki dy- 
stans zachowuńe, aż do 10 kim. od me- 
ty, gdzie złapały go kuroze w nogach 
które pozwoliły dojść Michadakowi i 
Stablowi. 

Stefański. będąc również w niezbyt 
dobrei kandycii | utraoiwszv aż 4 kim 
zaczął nadrabiać i mimo silnego wia- 
tru, zbliżył się znacznie do czoła. 

Na uwagę również zasługuje Moraw- 
ski, który mieomał całą drogę jechał 
sam jeden | z ostatniego miejsca przy- 
szed? do mety piąty. 

Rezultat biegu jest następutący: 1) 


alice 3:42::0,—2) SGM-.2112:06,,3 


szeregu dogodnych pozycyi. Publitzno- | Stefański, 4) Napieracz, 5) Morawski 6) 
"ści niespelna 2.000 osób. Sędziował b. | Wetgert, 7) Malczewski, 8) Prymas, 9) 


Po przerwie gra ożywia się znacznie | dobrze p. Piotrowski z Łodzi 


Myrcha. 


MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE W CAŁYM KRAJU 


ŚWIETNE WYNIKI WSZYSTKICH RZUTÓW 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Pozna- 
nla pań i panów, zorganizowane przez 
„Gryf w Toruniu. w dniach 8 i 9 
czerwca, przyniosły szereg świetnych 
wyników, ogółem pobito 8 rekordów 
okręgowych i 1 rekord Polski, 

Wyniki techniczne zawodów: 100 m: 
1) Borkowskł (Grudziądz) 12,1, 2) Adr- 
jan (Bydgoszcz), 3) Ejman (Gdańsk); 
200 m.: 1) Borkowski (Grudziądz) 25.4. 
2) Poczekaj (Bydgoszcz), 3) Kirsz (To- 
ruń); 400 m.: 1) Adrjan (Bydgoszcz) 
562, 2) Stańczak (Toruń), 3) Kruszo- 
na; 800 m.: 1) Stańczak 2:10,4, 2) Le- 
sicki (Bydgcszoz), 3) Jabłonowski. 


2) Szularecki (Byd.), 3) Pic (Byd.) 
5000 m. 1) Szularecki (Byd.) 17:64 rek. 
Pomorza, 2) Nowakowski (Byd), 3) 
Kajtko; 10.000 m.: 1) Kajtko (Toruń) 
3921.8. 2) Kustosz (Pe Pe Ge, Gru- 
dziądz), Nowakowski, który był pierw 
Szy, został zdyskwalifikowany z powo 
du brania posilku podczas biegu. 


Satafcta 4x100 m: 1) Sckół I Byd- | 


foszcz, czas 48.2, w przedbiegu 47,2 
sekundy, 2) Sokół 1 Grudziądz. 

4x400 m.: 1) Sokół I Bydgoszcz 
3:59 sek. 2) Sokół III Bydz. 110 m. 
pl. 1) Sobik (Bydz.) 18.2, 2) Macie- 
jewski, 3) Majtkowski R. (Bydr.); 
400 m. pl: 1) Tobolewski (Bydgoszcz) 


Siudziński (Sok. NI Bydg.). 

Skck wdał: 1) Górałewski (Bydz.) 
6.24 m. 2) Zieliński (Gr), 3) Ones 
(Bydg.); wwyż: 1) Majkowski St. 
(Bydg.) 1.65 m, 2) Kotowski (Gr.), 3) 
Drzycimski (Byd.): o tyczce: 1) Majt- 
kowski St. (Bydg.) 3,25 m, 2) Czar- 
(Gr.) 3,15 m, 3) Skowroński 
(Bydgoszcz). 

Dysk: 1) Mochajowski 
3492 m. 2) Drzycmuski (Bydę.), 3) 


|Pawiewski (Bydg.); cburącz: 1) Majt- | 


kowski R. (Bydz) 63.70 m. (prawa 
35,80 m. nowy r. Pomorza), 2) Czat- 
necki (Gr.), 3) Sobik (Bydg.); kuła: 1) 
Majtkowski R. (Bydg.) 11. 33 m. 2) 


| Dnycimski (Bydg.). 3) Zieliński (Gr); 


oburącz: 1) Majtkowski R. (Sok. 
Bydy.) 19,90 m., 2) Bączyński (Gr.), 3) 


AZS 4:0. Ognisko uporało się bez trudu | Czarnecki (Gr.). 


Oszczep: Mikrut W. znajdujący się 
bije rekord Pomo- 
rza rautem 5610 m, 2) Wichura 
(Gdańsk) 42.95 m. 3) Kotowski (Gru- 
dziądz); oburącz: 1) Mfkrut W. (Koro 
wowo) 84,69 m., 2) Góraiewski (Bydz.) 
3) Wichura. 

Mtot: świetny Więckowski bie re- 
kord Polski, osiągając 35.19 m. 2) 
Tiełpikowski (Bydg.) 3) Czarnecki 


Tegoroczne mistrzostwa okręgowe 
Poznania zakończyły się nieznaczi.em 


przed AZS-em. 
Wyniki techniczne były nasiępujące: 


okr. wyrównany 


I 
[i 
1500 m.: 1) Tobolewski (Byd.) A 
| 


(Starogard) | 


zwycięstwem Warty w stosunku 70:67 


00 mtr.: 1) Pernak (AZS) 11.4 (rekord 
), 2) Piechocki, 3) Mo- i 


skal; 200 mtr.: 1) Pernak 23.6 s.. 2) Mo- 
skal, 3) Pawlarczyk (AZS). W przed- 
biegu Piechocki mia! czas 23.4 (wynik 
lepszy od rek. okr.); 400 mtr.: 1) Piecho 
A dA 2) Szwarc (Warta), 3) Laso- 
c 


w czwartek dn. 13 czer 
i będzie zawierał 


Specjalne sprawozdanie z p 


| 


MISTRZOSTWA ŚWIATA 


Szotkania międzypaństwowe 


oraz najwieksze turnieje tennisowe świata: 
MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA FRANCJI 1929 


rozegrano piłkami 


niak 290 cm., 2) Jaroszewski (AZS.), 

110 m. płotki: 1) Urbaniak 18,5, 2) 
| Sikorski (AZS), 3) Leslński (AZS); 400 
(AZS), 3) Claszczyk (Warta); 4x100 m : 
mtr. płotki: 1) Pernak 63.8, 2) Pałucki 
1) AZS I — 46.8, 2) AZS II, 3) Warta; 
|4x400 mtr.: 1) AZS I — 3:38.8 (rek. 
okr.), 2) Warta, 3) AZS IŁ 

Oszczep: 1) Pernak 50.67, 2) Urba- 
niak, 3) Gatkowski (Warta); oszczep 
oburącz: 1) Gatkowski 72.65, 2) Urba- 
niak, 3) Klimczak (Warta), Dyskiem: 
| 1) Baran (AZS) 42.15 (rek. okr.), 2) He- 
ljasz (Warta), 3) Urbaniak; dysk obu- 
rącz: 1) Baran 73.66 (rek. okr.), 2) Ur- 
baniak, 3) Fiellasz. Kula: 1) Heljasz 
13.58 (wynik RE od oficjalnego re- 
kordu polsk.), 2) Baran 13.14, 3) Urba- 


Następny numer ..Przeglądu Sportowego“ ukaże się 


wca przed wieczorem 
między innemi: 


Relacje z ciężkoatletycznych mistrzostw Polski w Łodzi. 


obytu lekkoatletów polskich na 


międzynarodowym meetingu w Brnie Morawskiem. 
Ostatnie dni konkursów kon 
Omówienie sytuacji ligowej i 
czerwca, kiedy to roztrzygnie 
wego". 
Rewję wydarzeń z 
skonałych zdięć. 


nych w Łazienkach. 
zapowiedzi meczów w dniu 16 
się konkurs „Przeglądu Spor- 


agranicznvch i krajowych, oraz wiele do 


? a 
- Anglja 


s 


niak; oburącz: 1) Heljasz 23.91, 2) Ba- 
ran, 3) Urbaniak. Młot: 1) Baran 31.58 
(rek. okr.), 2) Heljasz, 3) Janicki (W.) 

Nie startował Biniakowski (Warta), 
który po ostatniej swej porażce do Pie- 
chockiego, nie pokazał się na bieżni 
W AZS-ie dał się odczuć brak kilku 
dobrych zawodników jak Nowicki, Za: 
krzewski, Hedinger. Publiczności bar- 
dzo dużo, co Świadczy O wielkiem za- 


interesowaniu się lekką-atletyką w Po- ! 


znaniu. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Łodzi 
rozegrane dn. 8 i 9 b. m. w Pablani- 
cach przyniosły dość słabe wyniki ze 
względu na późno rozpoczęty sezon. 

Panowie: 100 mtr. — Miller (Sokół) 
12 sek., 2) Krynkiewicz I 3) Maleski — 
obaj ŁKS.; 200 mtr.: 1) Hrynkiewicz 
(ŁKS.), 3) Wróblewski (ŁKS.) 25,2 s.. 
2 Rybak i 3) Kwaśniewski; 400 mtr 
1) Wodziński (Sokół) 58 sek, 2) Opo- 
czyński (ŁKS), 3) Wróblewski (ŁKS.); 
s00 mtr, 1) Opoczyński (ŁKS.) 2 m. 13 
4, Ś Wróblewski, 3) Laufer II (obaj 

1500 mtr. 1) Starosta (Zjednoczenie) 
4 min. 39 s., 2) Rybiński (Sok.), 3) Ed- 
win ; 5000 mtr. 1) Starosta (Zjedn) 
17 min. 39 sek., 2) Rybiński, 3) Ciecło- 
rowski (Sok.); 10.000 mtr. 1) Starosta 
(Zjedn.) 38 min. 52 sek., 2) Walerysiak 
(Strzel.), 3) Goduła (Strzel.). 


110 mtr. płotki: 1) Lauier I (ŁUS) 


19,8 sek., 2) Muniniak (S.), 3) Baranaw- | D 


ski (K-E); 400 mtr. płotki: 1) Lauter I 
(ŁUS) 1 min, 6 sek., 2) Wróblewski 
(ŁKS), 3) Baranowski (K-E). 


Sztafeta 4x400: 1) ŁKS. I 2) Sokół. 
Dyskiem: 1) Fischer (K-E) 35,24 mtr 


2) Kun (K-E) 35,06, 3) Polo (ŁKS.) | 


31,80; oszczepem: 1) Dobek (ŁKS.) 
1) Dobek 83,04 mtr., 2) Qumiński (K E) 
52,25 mtr.. 2) Kazik (Sok.) 43,42, 3) Cze- 


fromba 
l wrot nie przyniósł runktów ke=ch 


sław (Sok.) 39.94; oszczepem oburącz: | 


55,15. 3) Miller (K-E) 53,06; kulą: 1) 
Kun 11,47 (K-E), 2) Miller (K-E) 11,44 
3) Polo (ŁKS); kulą oburącz: 1) Kun 
(K-E) 20.29, 2) Miller (K-E) 20.27, 3) 
Ingo (ŁKS) 19,06. 

Skok wdał: 1) Miller 5.66, 2) Rybak 
3) Malewski (ŁKS); trójskok: 1) Malew 
ski (ŁKS) 11,84, 2) Rybak, 3) Nowicki 
W ogólnej punktacji zwyciężył ŁKS — 
58 pkt. przed Kruschenderem 41 pkt. 
i Sokołem 33 pkt. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Krako- | 


Wisznickt skończył bieg na dwuna- 
stem miełscu Podobno wpłynęły aa to 
kurcze żołądka: 

Należy zwrócić uwagę. że opóźnienie 
startu 25 kim. dła niestowarzyszonych 
aż o l i pół godziny który wygrał R. 
Wiśniewski w czasie 49:41:4 przed B. 
Wiśniewskim. a 72 kim. o trzy godzimy 
nie może dobrze wpłynąć na samopo- 
ozucie zawodników, „Punktuałność w 


| "porcie powinna być przedewszysękierm 


przestrzerańra 


Wyścigi kolarskie o naramienniki 

T.C. odbyły się w ubiegła niedzielę 
na torze dynasowskim. Przed zawoda. 
mi odbyło się wręczenie nagrody WTC 
Oksiutyczowi za pobicie rekordu Polski 
w czasie 21 m. 31 sek. w dniu 29 wrzeu 
z prowadzeniem na przestrzeni 25 klm 

Bieg o Naramiennik W T.C. dla sprin- 
terów ma przestrzeni 800 mir no trzech 
przedbiegach wygra? w czasie 13'2 (o- 
statnie 200 mtr.) Tschirschmtz I przed 
Kendzią i Łączyńskim W przedhiewu 
mistrz Polskt. Turowski, przyszęd! na 
drugiem miejscu przed Kendzią. 
, Meg Łkóm. pńudcihów w 
kowski przed*Sienmickim, 

Biegi za niowadzeniem motorów na 
10 ! 15 kim. wygrał bez konkurencji 
Okstutycz, w czasie 8:47 | 13:50 przed 
Kamińskim i Iamocińskim. 

W biagu półdystarsowym 5 kkn tri. 
umfował Włodarczyk I przed Brvszka 
i Karle I W biegu austraktskim na do- 
pedzanie dla zwycięzców  szosowego 
100 kim. mistrzostwa W F.C pokazał 
pazury Gronczewski. który po 10 kim. 
i 200 mtr. (26 i pół okrażeń toru) dape- 
dzi! mistrza W.T © Kałinawskiego. 

Bieg premiowy na 10 okrałeniach wy 
grał pewnie £Łączyńsk! przed Tschirsch 
nitzem I i Obaiskim. W biegu o Nara- 
miemnik W T.C. dia dlugodvatenww- 
ców na przestrzeni 25 klm. zwvcieżvł 
łabwo Włodarczyk I w czasie 4:40-9, 2) 
Sknzymkawski 3) Karle I, 4) Karle I 
E E O 0% | l 


NA TORZE ŁAZIENEK 


Hunter Show — pokaz konla myśilw= 
skiego odbył się na hippodromie tazien 
kowskhn w poniedziałek 10 b. m.. o go- 
dzinie 9-ej rano. W pokazie oceniano 
wygląd jeźdźca i konia, ubiór, wygląd 
konia w stępie, kłusie, galopie krótkim 
i długim oraz lekki parcours z dwoma 
przeszkodami. 

Pierwszą nagrodę w tym konkursie” 
elegancji jeźdźca i konia. przyz” 
po. Szoslandowi na koniu «dres 
punkty karne) 2) hr. Marja Tarrow- 
ska-Potulicka na klaczy „Nedda” (3 i 
pół p. k.). rtm. Łaczydąki (8 p kar.) 
na klaczy „Nirwana“ (4 p. 3, er 


Dąbski-Nehrlih na „Bomiug” li 1 sót 
p. k.), 5) rtm PAP” „Tadet 


% 
« 


uszu“ (6 | pół p. k). a 3 
Drużyna pol ka składała się £ aste- 
pwiących jeźdźców: pnik, Rómoa na 
onese. por SZoslsyd Am. nar, 
Starnawski na Reuizieadzie | por. Roj 
cewicz na The Hogm Podkreśkić 
że w pelrwszej ke por. Szossanj i 
por. Starnawski zrobi czyste p*roo- 
ursy. a” 
Jedynym teżdźcem. który przeszedł 
_ dwukrotnie bez hłęda, hyi rm, 
rdo na klaczy Bacce. Prisi na- 


P umaa Constantinesco. Francuzowł 
ave. - 

Słynny Eljot. zwycięzca z Amster da- 
mi pod mir. Ventura. sprawił to” ra- 
7em przykrą niespodziankę, robat aż 
17 hłedów. r 

Ćwierćlinatv rozgrvwek o pub'* Da 
visa przymiosły dolad wyntk! nasennie 
iące' Anglia — Południowa Afryka 5:0. 
Czechosłowacia — Dania 3:1 Niemer- - 
Włochy 2:1 Węgry — Holandła 2:1 


| wa przyniosły wyniki następujące: 100| Stan tabeli ligowei 
W WIMBLEDON (RNGJR) j m r. — Turek: 200 mir — Irwik—245: gier pkt. bramek 
"Hi 400 mr. — Drozdowski — 538: 800) 1 Wisła 99" 137 7428-19 
| | — Drozdowski — 2:08: 1.500 mtr | 2. Ł. K. S. 9 + „1206-13 
— Motyka — 4:29.5; 51 10 kim. — Czu-| 3, Garbarnia 8 10 23.16 
| bak — 16:29 i 37:15 110 mir, płotki —| 4. Ruch 7 9 1310 
| Nowosielski — 165: 400 mur, płotki —| 3.1 F.C. 7 8 o 
Drozdowski — 1:02.9; sztafeta 4x100 i| 6. Warta 8 8 185 
4 x 400 mr. — Cracovia — 47.8 {3:444 7. Legia 10 8 1416 
skok wdal — Nowosielski—663; wwv4<; 8. Czarni 6 7 17:14 
| Chmiel — 172; tyczka — Kowenicki —| 9 Pogoń r. TRE 
299: kula oburącz — Chmiel — 20 81: JG. Cracovia 8 6012719 
oszczep — Kędzieława — 45.45: obu-| ); Warszawianka 7 6 9:11 
rącz — Chmiel — 78.81: dysk — Wri’. 12 Ty -s$ci 7 446 9:19 
== 8.09; oburącz = Turek — 66,20. _ * | R, „ia 9 8 14:26 
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"ZESPÓŁ WŁOSKI ZDOBYWA PUHAR NARODÓW 


Zwycięstwa mir. Constantinescu, mir. Borsarellego, por. Clave i rtm. Brodforda 


Przeszkody ustawiono stosunkowo łat | wynikiem optycznej omyłki konia, lecz | (Eliot i Drawna). por. Roicewicz (The 


Piekny. pogodny poranek dn. 6 czerw | 
zakończono ciężką walka konkursu | 
;Potęki skoku“. -8 przeszkód doprowa- 
lzono do wysokości 1.70 mtr.. Starto- 
tało 13 koni. 

Początkowo zwycięstwo uśmiechnęło 
lię Francuzom, lecz jeden z ostatnich, 
tartujących koni. rumuńska Arta, nie- 
fiełka klacz į nie tyle potężna. ile utalen 
Dwana akrobatka, ratując sie z iście ko- 
ią zwinnością z najkrytyczmiejszych 
Jytuacji, w ostatniej. druziei rozgrywce. 
Fzechodzi pod mir. Constantinescu całą 
Kasę bez błędów. zdobywając dla Ru- 
bunii na torze warszawskim. Do raz) 
Derwszy pierwsza nagrode. 

2.3. i 4 Francuzi. por. Clave (Le Trou 
Vere) i por. Gudin de Valerin (Salamam- 
fre). oraz Amerykanin. rtm. Brodiord 
iJack Snipe). 5. 6 i 7 Francuzi — rtm. 
de Vienne (Perigord) i por. Cłave (Qui- 
line II), oraz Czech. mir. Charous (Do- 
ter), 8 i 9 — ppłk. Rómmel (Sterling) i 
Szech mir. Charous (Evina). Wstęgi o- 
rzymali: Czech mir. Seyfried (Elemen 
ur), por. Szosland (Ali) i Amerykanin 
Mir. Chamberlin (Dick Worrinz). 


DZIEŃ 4-ty. 7 CZERWCA 


Chwilami pada deszcz, ale naozół wie 
26j jest ładnvch chwil. Tor świetny. 
Całe przedpołudnie iest poświęcone | 
tozgrywaniu konkursu im. Prezydenta 
M st, Warszawy: komi startowało 66. 
Vvstans wunosił 920 mtr.. więc przy 
$zybkości 425 mtr. na minute, norma cza 
lu wynosiła 2.10. Parcours składał SIĘ 
18 przeszkód. wysokości ok. 1-20 mtr. 
| Szerok, ok. 4 mtr. Jako nowość na to- 


łzę stołecznym. ieźdźcom pozwolono | 
Kkakać do wyboru bankiet lub okser | 
Mama przeszkoda). Naturalnie. więk- 


Szość wolała okser. gdyż na nim Jesi 
aleko mniei możliwości mazbierania 
Buunkiów karnych. 

Parcours był trudnv. Bez błędów 
brzeszed! jeden koń. ppor. Piotrowskie- 
Ko z | p. szw. (Dama). 2) rtm. Fabry- 
ky (Mirbo). 3). 4) i 5) por. Najneri 
Ikad). por. Sikorski (Łoskot 1) i por. 
Dabski-Nerlich (Mała). 6) por. Biliński | 
iFaworytka), 7) i 8) por. Zgorzelski | 
Muma}. ppor. Łuszczewski (Lancet I). 

or. Korytkowski (Ostry): wstęgi zdo- 
Dyli: ppor. Pohorecki (Farsa). por. Pi- 

iński (Płatowiec), por. Czerniawsk 
(tom. por. Zgorzelski (Lecharo) i rtm. 
IKużmiński (Lump). | 
| Konkurs ten į nastepny. były handica- | 
dami. Szanse wyrównywano zapomocą 
noszenia przeszkód. Pienwszy był | 
Właściwie tylko seria krajowa. a drugi: 
iędzynarodowa z przeszkodami pod- | 


ców cywilnych. 14 przeszkód. wysok. | 
ok. 1.20 mtr. i szerok ok. 3.50 mtr.: dy- | 
stans ok. 910 mtr., szybkość 375 mtr. | 


norma 230. 


Szczęśliwie, bo bez rozgrywki. pier- 
wszą nagrodę honorowa. ofiarowaną 
przez pułk. J. Głogowskiego. otrzymała 
p-na Kucińska (Nelli). 2) Węgierka. ba- 
ronowa Berg-Micewska (Tapageux). 3) 
p.-na Chodkiewiczówna (Prosiak). 4) p. 
Berg-Micewska (Reka). 5) p. Czaplicki 
(Primus) į 6 p. Sulewski (Kawaler). | 

5 DZIEŃ, 8 CZERWCA. | 


Piekne popołudnie byto tłem. jednego go Wodza. : Í 


| innych ograniczeń. dopuszczając WSZYSI 


z najpoważniejszych konkursów o na- 
grodę „Armii Polskiej“ im. Marszałka 
Polski. Józefa Piłsudskiego. 

Konkurs ten tradycyjnie rozgrywany 
w Łazienkach co roku, obecnie miał zu- 
pełnie nowe warunki. Każdy jeździec 
dosiadał 2 koni i na każdym z nich prze- | 
chodzi parcours raz jeden. Dopiero o- 
gólny wynik decydował o zwyciestwie. 
Konkurs. będąc przeznaczonym _ tylko 
dla jeźdźców wojskowych. nie stawiał 


kich do gromadnej obrony nagrody swe 


MJR. BORSARELLI NA CRISPIE 


Jodan z maflepszych jeźdźców włoskich 


na swej fenomenalnej maleńkiej kla- 


- czy nad przeszkodą. 


we, lecz ostre tempo 440 mtr. na min. 
przy dystansie ok. 940 mtr. z normą| 
2.15 — łatwość ta mocno zmniejszała. | 
Startowało 90 koni. czyli 45 ieżdźców. 
Trzech z nich przeszło na obu koniach 
bez błędów: ppłk. Rómmel i Francuzi— 
por. Clave wraz z rtm. de Vienne. Do 
rozgrywki stanęli oni na swych najlep- | 
szych koniach. | 
Parcours ppłk. Rómmla by! wvkonanv 
Do mistrzowsku z prawdziwem natchnie 
niem artystv. Stracenie przodem iednei 
z najłatwiejszych przeszkód: było tylko 


PPŁK, RÓMME 


nieublagane 4 punkty karne musialy być 
zanotowane. Por. Clave straca też lat- 
wa przeszkodę. lecz zadem. Nie osłabia 
to wcale naszego zdania. co do jego wy- 
soce rutynowanej i szczególnie pięknej 
w tym roku jazdy. Ale 2 p. k. nie prze- 
szkodziły mu w zdobyciu tak zaszczyt- 
nej l-ei nagrody. Dosiadał on ..Quini- 
ne" i „Le Trouvere“. Drugie miejsce 
zajal ppłk. Rómmel (Donese i Sterling). 
3) rtm. de Vienne (Perigord i Pompi- 


i gnac). 4). 5i 6) Włoch nołk. Forquet 


(Igea i Capinera). Czech. rtm. Ventura 


| 
| 


| 
| 


L NA STERLINGU 


| mačlepszy ieźdźiec połski, ścigamy niepowodzeniami na konkursach warszaw- 


clkich. mimo to zabłysnął mistr zowskiem prowadzeniem konia. 


PIERWSZA PORAŻKA MISTRZA LIGI 


CRACOVIA ZWYCIĘZA WISŁĘ 3:1 


Wyższonemi o 10 cm. i rowem rozszerzo | 


Tym do 5 mtr. Seria międzynarodowa, | 

d nazwą im. „Armij Zagranicznych“ 
byta uposażona w I nagrode honorowa. 
„llarowana przez ministra Spraw zagra- 


„mych Augusta Zaleskiego i Hga. 0- 


Flaoowaną pr A Dziedzickiezo. 
Gozka b) ` 
VRARI | 
Huski k waka £Opkarsu. harklicapo- 
GSĄNY ski Żcię? 
Po zacięti rozerywce szczęście u 


Śmiechneło się Włochowi — mir. Bor- 
Sarelli na fenomenainei Crispa. Crispa, 
lest to chyba najmniejszy, a na oko naj- 
fątlejszy koń na torze łazienkowskim. 
Jego zwinność i orientacia na przeszko- 
dach jest wyjątkowa i śmiało zaliczyć 
%0 można do najlepszych koni Świata. Z 
fiewielką różnica w punktach drugi był 
er pod rtm. Trenkwaldem. 3) Amery- 

in. por. Thompson (Huron Girl), 4) 
Królikiewicz (Dream). 5) Włoch, 

| . Lombardo (Bacce). 6) bor. Strzał- 
| wski (Oberek). 7). 8), 9 i 10) — Fran- 
, por. Gudin de Valerin (Moise), 
Sch. mir. Seyfried (Elenteur), Włosi 
1. Lequio (Uroshi) i ppłk. Forquet (Ca 
>ra). Francuz, por. Clave (Quinine), 
Starnawski (Readgledt), por. Kule- 
(Vermeille) i Czech. mir. Ventura 
yt): wstegl otrzymali: Francuz por. 
tolland (Quirinal). vor. Szosland 


1), Włoch, ppłk. Forquet (Igea) „por. 

yski-Nerlich (Nero). 

akończono dzień miniaturowym. bO 
w startującymi końmi. konkursem-hań 

apem „Rzeki Wisły* dła pań i jedź- 


ma anishrzostwach Pcisk 


owe moc 
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NAJSŁYN 


alon Wystawowy 
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i bro 


REPREZENTACJA CIĘZKOATLETYCZNA STOLICY 


| RJ 
NIEJSZE AN 


Z takiem naprężeniem oczekiwane Z4- 
vody wywołały ogólny niesmak i rozg0 
emie. Druga ich połowa. była to 

ı zdziesiatkowanej i herolcznie się 

drużyny Cracovii. z liczebmie 

» seważajactm i dażacymn  wszelkiemi 

»puSszczalnem: i medopuszczalnen 
srodkami du gslwa pizetis 

kiem. - Gześciowos: Za WinV-«pizypagdku, 

głównie jednuk z powodu przesadnie 0- 
| strej gry Wisły. Cracovia utraciła stop 
niowo Mysiaka. Kozoka. Kubińskiego 1 
Ptaka, z których na boisko  powróciłi 
kulejący Kozok i Kubiński z obandażo- 
wana ręką na temblaku. odzrywając 0- 
czywiście tylko rolę statystów. 


Tak więc Cnacovia miała w drugiej po 


lowie czasowo tytko ośmiu pełnowarto- 
ściowych graczy. Tem wieksze uznanie 


s di 


| drużyny, że zdołała utrzymać wynik. 


Niedzielne zawody nie przyniosły Wí- 
|śle zaszczytu. Ani pod względem gry, 
|ami zachowania się, nie zasłużyła ona 
|na tytuł mistrza. Tytuł ten bowiem na- 
| kłada na drużyne nietylko obowiązek do 
| brej gry, ale też i obowiazek dżentel- 
| meńskiego zachowania sie na boisku. Mi 
| mo wysokiej stawki i swego prestiżu. 
mistrz powinien znaleźć na tyle opano- 
wania nerwów, aby móc ulec godnie lep 
szemu w tym dmiu przectwnikowi. Stra- 
ta dwóch punktów nie iest dvshonorem. 
| gra faul może jednak zrazić nawet naj- 
| większych zwolenników drużyny. 


i mozogranmych w- Łodzi. 


ele na rok 192930 


MOTOCYKLE 


i Biuro Sprzedaży 


GIELSKIE 


Towarzystwo ,JKOMISPOL” S. A. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście I -- '3 
` Telefon 28-74 x 


i 
| 


należy się heroizmowi i poświeceníu tej | 


Dużo winy ponosi tutaj sedzia p. Mar- 
czewski. który po pauzie w żadnym mo- 
mencie nie umiał utrzymać graczy na 
wodzy. Doszło nawet do tak rzadkie- 
go wypadku w Krakowie, że po ubl- 
ciu“ Ptaka bubliczność wpadła na bois- 
ko. odgrażając się graczom Wisły. Łącz 
imiu wysiłkum woj Łądkowych Cracovii i 
połlcji. udało się publiczność usunąć. 
Sęczia w żadnym momencie nie skorzy 
stai z przysługujących mu praw. nie w- 

[sunat winnych, i on też ponosi główną 
¡winę za przykry przebieg zawodów 
Jak zaznaczyliśmy į grą swą Wisła 
rozczarowała. Wiedzieliśmv. że atak mi 
|strza znajduje się w złej formie, że jed- 
nak w tak straszny sposób zawiedzie ną 
| niedzielnych zawodach. kiedv grając 
przeciw liczebnie osłabionemu przeciw- 
|nikowi, nie potrafił uzyskać ani iednej 
| bramki, nikt się nie 
| Brak bowiem Adamka. 
| Revmanem Il. nie może gry tei usprawie 
|dliwić. Reyman I. piłnowany znakomi 
cie przez Seichtera. ciężki | powolny, 


Od jednego z widzów ostatniego me- 
czu Wisłą — Cracovia otrzymaliśmy Z 
prośbą o umieszczenie list nastepujący: 

— Cracovia w ostatniej grze Z Wisłą 
nie przebierała w środkach bvie osiąg- 
| nać zwycięstwo. fanatyzm licznie zę- 
branych zwolenników Cracovii wyłado. 
wał się nawet w wtargnięciu publiczno- 
ści na boisko z zamiarem pobicia druży- 


Państwowy Urzą 
jednolity typ odznak 
dzając jeden z proje 
w Warszawie, przy U 
duk 


i na czapki dla 


MEDALE, 


spodziewał. | 
zastapionego | 


d Wychowania Fizycznego zatwierdził osta 


któw wykonanych w fabryce A. 
licy Bielańskiej Nr. 16, która 
uje te odznaki dla powiatowych K 


WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE 
PLAKIETY, 


był złym kierowcą ataku. a zawiódł na- ' 
wet iako strzelec. Reyman Il i Kowal. | 
| ski na łacznikach zupełnie bez wyrazm, 
| u Bakera ogromny spadek formy, naile | 
| piej wypadł jeszcze Czulak. grając ied- 
nak na skrzydle i majac tak marnych 
współtowarzyszy. niczego zdziałać nie | 
NÓKI. 

Pomoc Wisły nie ponosi żadnej winy | 
porażki. Piłki podawane atakowi były 
pierwszej jakości, niestety. przestrzeliwa | 
ino je w roapaczliwy sposób. W tym 
stanie rzeczy i świetny Kotlarczyk I nie | 
| mógł katastrofy zażegnać. 

Makawski w obronie zbyt wysuwał 
się naprzód, pnzez co stwarzał groźne | 
| pozycje pod własną bramką.» Koźmin 
jest współwinnym dwu ostaunich bra- 
mek. | 

Atak Cracovii był o klasę lepszy od 
tej linji przeciwnika Dopóki posiadał on | 
wszystkich pięciu graczy: z trudem moż 
na go było utrzymać Na pierwszy plan | 
wybijat się Kozok, świetny dribbler i 
Strzelec, wspaniale kombinujący. Kału- 


zz "| | a 


| ny mistrza ligi. Dopiero interwencja po- 
|licji zdołała po kiłkuminutowem prze- | 
|TWaniu gry przez sedziego. z trudem o- 
| cig boisko z awanturniczych żywio- 
| łów. 

Zaznaczamy. że dalszych listów w 
sprawie tego meczi! drukować nie bę- 
dziemy, 


+ 
t 


nio nowy 
„ zatwięr- 
NAGALSKIEGO; 
wyłącznie pro= 
omitetów. 


członków organizac i P. W 


RZEJŻBGY 


| dostarcza odwrotnie 89 s PO RT- BLOC Fi pa 


Toruń 


LA 


RZEZ 


ul. Katarzyny 5 
© 


BY MEDALE PLAKETY 


oraz artykuły sportowe nabyć możn 
w sKładnicy sportowej Stadion 


Warszawa, Królewska 31, tel. 155-81. 


Erie 


ża miał jeden ze swych ma(piękniej- 
szych dni Niespożytą była wprost jego 
energja, kiedy w drugiej połowie; bro- 
niąc swej zdekompletowamej drużyny, 
pojawiał się to w pomocy, to na sknzy- 


|dle ataku, wszędzie pokazując swe mi- 
strzog+wo. Kubiński aż do: czasu kom | 


lazi nader Drony, Sirzesił najpięknieja 
szą bramkę dnia. Sparing i Rusinek bez 
ZANZUAAŁ. 

W pomocy miłe rozczarował Sejchter 
Gracz, na którego najmniej liczono, wal 
czył z taką ambicją i poświęceniem. że 
jemu przypada główna zasługa utrzy- 
mania wywiku. Obrona maogół grała 
niezbyt szczęśliwie. Szumiec zawimił 
pierwszą bramkę, naprawiając jednak 
błąd swój w drugicj połowie, obeoni'w- 
szy cały szereg, zresztą niezbyt mie- 
bezpiecznych strzałów, 

Pierwszą bramkę uzyskała Wisła w 
10 minucie ze strzału Czulaka, nitkę 
Szumiec mici z rąk, W 17 minucie 

iękny strzał Kałuży trafi: 
kę pilka dostaje si AE 20 
który ostrym, półwysokim strzałem u- 
zyskuje bramkę wyrównującą, W 20 
minucie niefortunny wybieg Koźmina i 
Rusinek strzela do pustej bramki. Cra- 
oovia prowadzi 2:1. W 40 minucie kom- 
binacja Kubiński — Sperling. którego 


|centrę przepuszcza Kożmm i Kozck 


shrzeła trzecią bra 
zmesiomo Mysiaka 
schodzi i Kozok, 
bezładnie, hemoicz 
ledno Kubińskiego 
bez wyrazu gra W. 


mkę. Przedtem już 
a tuż przed pauzą 
Po przerwie kopanina 
na gbroma tracącej ko- 
i Pralka Cracovii i 
sły. 


odnieśli szereg 


PAŚNICY 
sukcesów n 


W plecak 


€ do Kubińskiego, | 


Hoop i Black Boy). 7) Amerykanin, 
rtm. Brodiord (Proctor i Jack Snipe), 8) 
Włoch. rtm. Lequio (Gałantin i Uroshi). 
8) por. Starnawski (Hannibal i Read- 
gledi). 10) rtm. Lewicki (Karny i bu- 
szer). 11) į 12) Włoch. mir. Borsarelli 
(Crispa i Stop) i rtm. Skupiński (Nar- 
cyz i Ptatowiec) 13) i 14) Francuzi — 
por. de Rolland (Quirinale i Sage) i por. 
Gudin de Vallerin (Moise i Salamandre). 
15) rtm. Antoniewicz (Jowisz i Banzaj), 
16) por. Dabski-Nerlich (Mała i Nero): 
wstęgi: Włoch. rtm. Lombardo (Trebec- 
co i Bacce) i por. Biliński (Florek i Fa- 


| worytka). 


Zakończył dzień konkurs młodego po- 


| kolenia o nagrody honorowe, ofiarowa- 


ne przez b. dyrektora Państw. Urzedu 
Wychowania Fizycznego, pułk. dvpl. UÍ 
rycha. Niestety, startowało tylka 2 ko- 
nie. z których ieden tvlko zakończył 


| parcours pod p. Edwardem  Gromiow- 


skim. Jemu też przysądzono pierwszą 


| nagrodę. 


DZIEŃ 6, 9 CZERWCA 

Dzień ..Puharu Narodów”, dzień der- 
by konkursowego. 

Punktualnie o godz. 15 min. 15 zajeż- 
dżają na tor samochody Pana PrezY- 
denta Rzeczypospolitej . wraz z jego 
świtą. Trybuny przepełnione. Nastrój 
panuje uroczysty. 

Sygnał i w alfabetycznel kolejności 
wjeżdżają w szranki zespoły 6 narodo- 


| wości, biorących udział w tei bitwie na- 


rodowvch ambicji. W każdym 
po 4 jeźdźców. 

Właśnie w tej uroczystej chwili łuna? 
deszcz, jak z cebra. Z iście wojskowo- 
sportową wytrzymałością. stojąc wyrów 


zespole 


jnani w jednym szeregu. z rekami przy 


daszkach czapek. wysłuchuja jeźdźcy 6 
hymnów narodowych. złewani potoka- 
mi wody z nieba. 


Skończyła się prezentacia. a z nia 
ustał i miły dowcip aury, pozostawiając 
na torze jeziora, strumvki i inne odmia 
nv wód naziemnych. 

Trzeci rok rozgrywamy w Łazienkach 
„Puhar Narodów“ ; zawsze zaszczyca 
nas w tym dniu prysznic niebiański. 

Ustawiony parcours z powodu roz- 
miękłego gruntu, staje sie jeszcze cięż- 
|szy. Nie obchodzi sie bez kilku poważ- 
| nych upadków jeźdźców wraz z końmi, 
ale jakoś bez smutnych skutków. 

Przeszkód ustawiono 13. wysok. ok. 

1.40 mtr. | szerok ok. 5 mtr. Każdy 

koń musi ie przejść dwa razv. Dystans 

wynosi ok. 575 mtr.: w I-ym nawrocie. 

norma czasu 1.26 m., w drugim 1.16 m. 

Czeski zespół już po pierwszym na- 
wrocie wycofał sie z walki Uwaza 
| wszystkich skupia się na jeźdźcach pol- 
| skich i włoskich. Widać, że miedzy m- 
|mi musi się roztrzygnąć walka. Po 
przebiegach jeźdźców tych dwóch na- 
rodowości los szeześcia-przechyla się to 
| na jedna to na druxa strone. Jednak 
j ostatni parcours włoskiej ienomenalnej 
Crispa pod mir. Borsarelii zadecydował 
o wędrówce naszego puharu do pięknei 
|Jtaki, gdzie przebędzie on do roku na- 
| stępnezo. 

1. Italja — 17 p. karnych, M. Polska- 
— 39 p. karnych, III. Rumunia — 53 p. 
| kamm- IV. Francja — 64 p. k.. V. Amc- 

ryka 115 p. karnych. 
| Po zakończeniu konkursu | ponownei 
| prezentacji konnej. wszyscy jeźdźcy by- 
li zaproszeni do loży Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Którv osobiście wre- 
czył puhar szefowi ekipy wołskiej ppłk. 
| Amalohi, a uczestnikom zasłużone oz- 
| naki zwycięstwa i pamiątkowe żetony. 

Następnym był konkurs o puhar, ofia- 
rowany przez Jego Królewska Mość kró 
la Rumunji Michała I. Warunki i na- 
wet parcours były ułożone calkowicie 
przez zespół rumuński. 

Uczestniczyć mogło tylko po 1 jeźdź- 
cu z każdei narodowości, Przeszkód 
było 7. wysokości od 1.30 do 1.50 mtr 
które należało przejść w trzech nawro- 
tach. Były to właściwie warunki typu 
„potegi skoku”, w połączeniu z próbą 
wytrzymałości | pewności jeźdźca. 

Puhar zdobył Amervkanin rtm. Brod 
ford*na „Proctor“, Pozostali jeźdźcy 
(9 p. k.). 2) por. Clave (Fr.) 10 p. k. 


Otoczeni dla ochrony graczami Cra- | otrzymali piękne pamiątkowe tabliczki 
boisk i polinią gracze Wisły. schodzą zj zlote. 
oiska. Publiczności 8—9000. 1. R. Łeon Kon. 


MAŁOPOLSCY 
a imsanzostwach w Łodzi 


u turysty 


czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 


tabliczka 


czekolady 


WEDLA, 


która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawde 


dobrze 


smakuje 


Srg 


Mistrzostwa tennisowe Francji zosta- 
ły zakończone. Z szeregu heroicznych 
meczów, jako bezapełacyjny <wycięzca 
wyszedł Rene Lacoste. jako bezapela- 
cyjne pokonany William Tiden. To 
dwa zasadnicze wnioski, które wyniósł 
uważny obserwator spoikań w prze- 
pięknym stadjonie Rollarxia Garrosa. I 
jeszcze jeden. Halen Willis jest madai 
uiepokonaną, gra niemal rolę Suzamny 
Lenglen w tenmnisie Światowym, ale . 
Ale jej drivy nie są już wak groźne, jej 
gra przy siatce tak agresywna. Gdy na 
kom wchodziła boska Zuzanna, pewna 
była. że nakt ki pokonać zie może. Gdy 
gra Wils, nie znać jej bazapełacyjnej 
przewagi nad przeciwniczką. Wycry- 
wa, bo jest lepsza, ale o zwycięstwo 
musi walczyć. 


Wśród powodzi meczów, z Których | 


kabdy bylby oadobą munięju w Euro- 


robio się o żelazmy mur  deiemzywy 
pierwszego w chwili obeorej gracza 
świata. Lacoste w pierwszych dwu se- 
tach grał bez błędu. wcielając w życie 
klasyczną zasadę Dohertyego: „Zeby 
wygrać w tennisie, trzeba piłkę przerzu 
cić o raz więcej niż przecitwwik* Regu- 
larmość Lacosta była wprost fenome- 
waina. W dwu setach zrobił on zaled'wie 
cztery czy mięć błędów. To też wynik 
brzmiał miażdżąco 6:1, 6:0. W trzecim 
| secie Tiiden zdobywa się na nicawykta 
energię. iNe chee zgodzić się ma tak o- 


| 
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LACOSTE PIERWSZYM GRACZEM ŚWIATA. 


TILDEN I COCHET WYELIMINOWANI W PÓŁFINAŁACH MISTRZOSTW FRANCJI 


kroczy? szczyt swej formy. Zwycię- | był niezwykle interesuiący i jednocze- 


krutmą porażkę, rozpaczliwie zaczyna 
bronić się, potem nawet atakować. Wy 
grywa ostatnie karty, lecz wystarcza to 
zaledwie , vy być równorzędnym prze- 
atwnikiem 7:5 dla Tiktena. W secie 
czwartym Lacoste znowu zaczyna grać 
jak wahadło matematyczne. O mur je 
go obrony rozbiiają się ataki Tildena i 
„big Bill‘ przegrywa bezapelacytnie 3:6. 

Tikim nie jest już pierwszym gra- 
czem Świata — to pewne. Serwis jego 
stracił na mocy, mie ma już wóg z przed 
dwu choóby łat. Bromią jego. która się 


, zestarzeć nie może. Jest tedymie lego 
mózg, genialna taktyka, I trzeba było 
równie genialnego matematyka tennisu 
jakim jest Lacoste. by móc tak bezape- 
lacyjnie zwyciężyć Amerykanina, 

Trzeba jednak przyznać. że Lacoste 
był niemal klasą dla siebie w turmu 
paryskim i to było największa niespo- 
dzianką. iPerwsza rakieta świata Co- 
chet grał rolę dość mizenną  Przemę- 
czomy uprzedniemi turniejami, w któ- 
rych doznał porażek od Landryego. 
Timmera; med oszodł albo raczej proe- 


stwa jego w pierwszych rundach były 
nieprzekonywujące, kończyły się czę- 
sto oddawamem seta. Borotra mato- 
miast był u szcęytu formy. w stosunku 
do roku ubiegłego poprawił znacznie 
grę, z głębi kortu umiejętntt atakował 
backhand Cocheta. który aż trzydzie- 
Sty raz wiązł w siatce i w rezultacie 
wygrał. Meoz ten .spotkanie dwu tenmi- 
skstów, których speołałnością jest gra 
przy siatce. a więc gra improwizowana 
nie oparta na matematycznej śołsłości. 


KAROL KOCZELUFH AMATOREM! 


Zawodowcy angielscy kompromitują sport brytyiski 


Praga, 7 czerwca. 
Nie ulega zdaje się wątpiiwości, że 


pie. wyróżnić należy te. w których głó. | Praga ma stanowczo dość angielskich 
'wnymi aktorami byłi koryfeusze ven |pilkarzy i nie tęskni zupełnie za przy- 
nisu. Puskt ciężkości obracał się koło |szłemi wizytami. 

Wiliama Tiżdena, naślepszego ongiś ten| Drużyna Newcastle United, jedmak 
misłsty $wiata, wałczącego teraz z mło- | była zjawiskiem w piłkarstwie anziel- 
dem pokcłemiem, które spycha go coraz | skiem, chyba odosobnionem. 

bardzi. na dalszy plam. Ta tragedla| Bezwiednie prawie, przedstawiamy 
kończącego się mistrza była wzrusza- sobie, mówiąc o angielskim sportowca, 


baca i zdcbyła „big Billowi" sympatie 
publiczneści  Szowinistyczni Francizi 
nagradzali owacyjnie oklaskami każdą 
udaną pilkę, a nawet set zdobyty przez 
Amerykanima na Lacosoie. Być może, 
czuli oni, że tym razem nikt już mie wat | 
pi o supremacji ternnisu framcuskekro. 
Nie bojąc się więc o swój tron, zdobył | 
6ię na ów gtęt ertuzjazmu dla tego, któ | 
ry, mimo wszystko. stał omgiś nonad | 
nim. a teraz z resztkami swezo kró- 
lewskiego repertwaru, może się nie bać. 


nienagarnego gentlemana. Jakże rażą- 
co odbijało się od tego pojęcia niesły- 
chane zachowanie się Anglików w Pra 
dze, którzy, kłócąc się stale z sędzią, 
chcieli go wkońcu czynnie znieważyć. 
Na porządku dziennym były utarozki z 
graczami, które cudem tylko nie prze- 
mieniły się w generalną bójkę, a nie 
brakło też takich kawałków, jak kop- 
nięcie pilki w publiczność. 

Pobyt Anglików w Europie, wywołał 
w tym roku specjalnie dużo cienpkich 


nikoge.. poza Francuzami, 


Na Tldena porwał się świetny Mor- | 
purgo, który, po ozterech musrkiete- 
jest najwyższą klasą tenmisu euro- 
paiskiego, lecz prędko uznał. że jego za 


uwag w prasie, które idą „mniej więcej, 
wszystkie w tym kierunku, że szkoda 
na przyszłość pieniędzy dla tych wy- 
cieczkowiczów, 

Anglikom samym nie ma się co dzi. 


miary były zbyt śmiałe. W pierwszych | wić, że biorą pieniądze tak długo, jak 
dwu sętach coprawda Wiech zmusił Til! dogo znajdują się jeszcze łatwowierni, 
dona do kapitulacji. lsoz gdy pnzyszła Którzy im ja samí dają. I Albion, bo- 
chwila, w której zdawało się, że las A-| wiem, ma mało takich zentlemanów, ja- 
morykanina jest przesądzony. „big Bill" kiemi byli dyrektorzy mistrzowskiego 
<ipanował w polni sytuację i rozarcmił | klubu Szkocji. Gdy przed odjaodem z 
łatwo pewnógo siebie Włocha. staczafąc ; Pragi w r. 1922 zapraszano ich, mimo 
dyme w piątym secie heroiczną walkę. | porażek, jakie ponieśll od Sparty | Star 
Lecz to. oo wystarczyło dla Merpurga, | vii, znowu na przyszły rok, oświadczy- 


NA BOISKACH PIŁKARSKICH EUROPY 


Mistrzostwa Austrii weszły w farę 
decydujących walk. Vienna. zdobywca 
puharu i łem samem reprezentant Au- 
síri w puhacze środkowo euroneiskim 
rozpoczynającym się 23 czerwca, nie | 
rości pretensji do czołowego miejsca w 
mistrzostwie. Natomiast i Admira | Ra- 
pid specjalne znaczenie przykładają do 
tytułu mistrza, gdyż zdobycie go jest po 
łączone z tak pożadanem wejściem do; 
rozgrywek środkowo-europeiskich. Ra- 
pidowi już w imale puharu podwineta | 
się naga, tym razem jednak pewnie spra 
wiedliwości stanie sie zadość i majlepsza 
drużyna Austrii zdobędzie uoragniony | 
tytuł. Rapid ma o cztery punkty stra- | 
cone mniej od Admiry., trzy od W. A.| 
C-u. a ło do rozezranta pozostały tytko | 
trzy mecze. więc los mistrzostw iesti 
jakdy przesądzony. Przesadzony jest 
jednak | los kandydatów do lim drugiej. 
B.A C; po porażce z Hertha. podizelił los 
Slovanu, ustępując miejsca w lidze pier | 
«szej Hakoahowi. 

Wyniki spotkań brzmiały: Rapid — 
Wacker 4:2. Admira — Floridsdorf 4:4, | 
Austria — Vienna 3:2. Hertha — B.AC. | 
5:3. WALC. — Nichołson 3:2. 

Spotkanie międzypaństwowe Niem- 
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Z. MENTZEL 


Marszałkowska 101 
S-f0 Krzyska 5 


| cy = Szkocja rozegrame w Berfinie wo- 


bec 45.000 widzów zakończyło się wy- 
niklem nierozstrzyzniętvm 1:1. Szkoci 
zademonstrował świetną grę kombina- 
cyjną. pozbawioną jednak siły przebojo- 
wej. Najlepszym graczem na boisku był 
bramkarz Niemiec. Stuhlfauth. Drużyny 
były równorzędne, a wymik zasłużony. 

Włochy stofa pod znakiem wak o 
uczestmictwo w puharze środkowo-euro- 
pejskim. gdyż dwaj pewni kandydaci: 
mistrzowie grup Torino i Bołogma, wsku 
tek wyjazdu do Ameryki Połudnlowai 
udziału w mich brać nie moga. Do pu- 
haru zakwalifikował sie chwilowo Ju- 
ventus, który pokonał Ambrosianeę 1:0. 
W drugiem spotkaniu  elimtnacyvjnem: 
Milano — Genua. mimo przedłużenia wy 
mk brzmiał 2:2. 

W mistrzostwie Jugosławii Beograd- 
ski S. K. pokonał macedońska drużynę 
Pobjeda 18:1. Gradianski — Pri- 
morje 3:1. Hajduk (Smłit) —Słavia 2:1, 
Jugoslavija — Sans 1:0. wreszcie Haj- 
duk (Osiek) — H.A.SK. 1:1. 

W mistrzostwie Wegler Hungarła i 
Ferencvaro«l odnieśli przekonywujące 
zwycięstwa. Ferencvarosi pokonał Ba- 
stię 6:0. Hungaria — Ujpesti 1:0. Pro- 
wadzi Ferencvaros! (34 pikt.) przed Hun 
gafia (32 p.) I Ujpesti (26 p.) Hungaria 
ma jednak o dwie gry mniej od leadera. 

Spotkanie międzypaństwowe repre 
zentacyj robotniczych Austrii I Niemiec 
zakończyło się zwycięstwem Austrii w 
stosunku 5:3. 

Na zawodach pływackich w Zeltz 
(Niemcy) 100 mir. wygrat Demisch w 
1:03 przed Schubertem. 200 mir. Schu- 
bert w 2:24. 200 mir. ma piersiach 
Schwanz w 2:566 przed Budiziem. 100 
mir. nawzmak Küppers — 1:11.7, 100 


mę, przegrywając z Macenauerem 3:6, 


MYDŁO 


It Fojalnie: „Nigdy już do Pragi nie przy 
jedziemy. Dlaczego? Ponieważ wyjazd 
między dwoma ciężkiemi sezonami bigo 
wemi może być dla graczy naszych jie- 
dymie beztroską wycieczką i nie może- 
my zmusić drużyny do poważnego 
matchu. A wy w Pradze, jesteście już 
tak daleko. że można tu zwyciężyć tyl. 
ko — walką...“ 

O meczu -Savt z .Viktorią Żiżkov, 
możnaby właściwie nie wspominać, zdy 
by nie klęska naszego mistrza. Na bol- 
sku było właściwie tylko 11 pełnowar- 
tościowych graczy — zespół Viktorii, 
którego zasługą było, że 3.000 widzów 


wzajemnie sobie kondolujących, nie 
usnęło zupełnie. Viktoria, jest też naj- 
poważniejszym kandydatem na drugie- 
go przedstawicieła 


Najgroźniejsza 
zbroi się jednak gorączkowo i kupuje 
za 1060.000 k. cz. znanego śr. napastni- 
ka F. C. Teptiitzer-Haftla. Niedzielny 
match obu tych drużyn przymiesie więc 
właściwe rozstrzygnięcte CAFC t Bo- 
hemiams nię dużo, bowiem będą miały 
do powiedzenia. 

A teraz jeszcze jedna sensacja. Wie- 
deński „Sporttagblatt* mmzyniósł o- 


BINDA BEZKONKURENCYJAYM KOLA ZEM WŁOCH 


Alfredo Binda prowadzi nadał pewnie 
w biegu kołarskam dookoła Włoch, zwy 
ciężając wə wszystkich etapach, w ogól 
nej kłasyfikaji jednak, mając zaledwie 
parę minut przewagi. W etapie siód- 
mym Saleno — Formia (211.6 kim) 
Binda zwyciężył przed Negrinim i Pie- 
momtosim, W etapie ósmym Formia — 
Rzym (198 kim.) Binda na finiszu poko- 
mał Piemcutesiego i Negriniego. W cta- 
pie dziewiątym wreszcie Rzym — Or- 
viedro (130 kim.) Binda pokonał Grippa, 
i Piemontesi:go. 

W dziesiątym etapie Orviedro—Sienna 
(150 kim.) po raz pierwszy szczęście 


opuściło Bindę. gdyż ulezł on na finiszu | 


młodemu, nieznanemu dotąd kolarzowi, 
Blanchiemu. W ogótnei klasyfikacji Bin 


da prowadzi jednak nadal. mając 3 m. | 


20 sek przowazi nad Frascarellim. Ne- 


grinim | Piemontesim. Beloni wycofał | 


się w Rzymie. 

Mistrzostwo szosowe Włoch dia ama 
torów zostało rozegrane na dystansie 
193 kim. Zwyciężył w ozasie 5:55 Giup. 
pone przed Mankandim. 

Mistrz śwłata Sawali dozmał ciężicief 
porażki w Amsterdamie, ulegańąc w 
dwu biegach za motorami po 40 kim. aż 
pięciu kolarzem Pierwszy był Schiee- 
baum, 2) Lukidy, 4) Linart, 5) Vamder- 
wu!p, 6) Sawall, 

Mistrzostwo sze:owe Holandfi zakoń 
czyło się zwycięstwem Franssema w 
czasie 4:47:29, Wśród amatorów trium- 
iuwat Maas — 4:48:37, Dystans wyno- 
sił 150 kim. 


Wyścig szosowy Paryż — Bruksella, 
rozegrany na dystansie 377 kim pnzy- 
miósł znowu zwycięstwo Belgem. Pierw 
szy był Verhaegen w czasie 12 g. 18 m. 
(średnio 30.862 klm.), 2) de Waele, 3) 
Frantz, 

Mistrzostwa kolarskie Francji przy- 
mosty, zwłaszcza w biegach za moto- 
walkę 11 zawodników. 
Przez trzy okrążenia prowadził Breau. 
potem aa czoło wyszedł  Puillard 
i zwyciężył bez tnułu w mekondowym 
czasie 100 kim. — 1:26:06.8. O dalsze 
miejsca stoczono zaciętą walkę, z któ. 
rej zwycięsko wyszli: 2) Partsot; 3) 
Leromt, 4) Miguel, 5) Grassin (!), 6) 
Guiiiard Wśród sprinterów Michard 
| wylkazał znowu swą wyscką klasę, bi- 
iąc w półfinate Faucheux, a w finale 
Schilesa dopiero w trzecim decydiują- 
cym biegu. 


Na zawcdach we Frankfurcie Moes- 
kops bez trudu pokona! Martinettiego 
Oszmellę i Faîkhansena. 


Spotkanie międzypaństwowe Szwaj- 
| carja — Belgia, rozegrane w Zurychu. 
przyntceło zwycięgtwo Belgem w sto- 
ewu 8:4. Szwajcarzy pnzeważali w 
sKrinwach, dzięki Kaufmamowi, mato- 
miast ustępowali w biegu z dogania- 
niem i za motorami. 

W biegu dookoła Francji, który roz- 


| *oeznie się dnia 31 czerwca, startować 
będą po raz pierwszy kolanze niemiec- 


cy. 


rami, zażartą 


PRZED SPOTKANIEM 


Schinelling podpisał już umowę na 
walkę z Paolinem, która odbędzie się 
w Nowym Jorku w Yankee Stadion. Za 
intoresowanie spotkaniem tem, którego 
zwycięzca spotka się 26 września 2 
Shaskcyem, jest ogromne. Przypu- 
szczalnie do kas wpłynie zgórą 1 mil- 
jon dolarów. 

Bernasconi, mistrz Włoch i Europy 
wagi koguciej znwakawtował w Bologni 
Casteliengiego, 

Knute Hensen, świetny bokser duń- 
ski wagi oie/kień. który Święch wieiki 
trimnty w Ameryce, zakończy? swą kar 
jerę w.. Paryżu. doznatąc z rak mało 
ananego boksera framouskiego Griselle 
poraki jeż w piątej rundzie ansen 
przeważał w walce na dystans, Grisel- 


SCHMELING-PAOL'NO 


le jednak pozmat słabą stronę Duńczy= 
ka: brak serca do walki i niewyurzyma- 
łość na ciosy i atakował go zbłiska tak 
zażarcie, że Hamsen poddał się. Prze- 
grana ta zakończy przypuszczalnie kar 
ierę pięściarską Duńczyka. Jeszcze dru- 
gi bcksęr stoczył tego samego dnia o- 
statnią walkę swego Życia, Marcel Nil- 
las, były mistrz Franoji, został pokona- 
ny bezapelacyinie przez olbrzyma włos 
kiego Carnerę. 
Byty mistrz świata w. półciężkiel Mi. 
| ke Mac Tigue został pokonany w No- 
wym Jorku przez Hofimama Mike Mac 
Tigue oznamil, że jest to jego ostatnia 
wałka: liczy on 37 łat i miał tyit w 
swoich rękach od 1923 do 1925 r. Poko- 
inaf on między inrymi Battling Sikiego. 


Dotkliwy cios spotkał tennis niemiec- 
kl w Pradze na tunniedtu Lawn Tennis 
Club Praha — Berliner Schlistschuh- 
chib. Oto Landmann, który. wobec sht- 
bej fermy Prenna i Froitzheima, był 
przewidywany na drugiego reprszemian 
ta (abck Moldenhauera) Niemiec w pu- 
harze Davisa, wykazał swą słabą for- 


3:6. Czesi spotkanie to wygrali w sto- 
sunku 6:3. Ciekawsze wyniki; Malecek 
— Hariz 4:6, 6:2. 6:4. Landimann. Hartz 
— Macenauer, Malecek 2:6. 6:3, 8:6. 

Matejka, świetny dennisista austriacki 
zwyciężył w tunnieju w Mannheim, bi- 
jąc w finale Fishera 6:1, 6:3, 8:6. a w 
półfinale Froitzheima. 
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tworzą doskonałą całość, 


Do nabycia w składach 
przyborów fotograficznych 


IERY 


każdego amatora 


statnio tłustym tytułem opatrzoną wia- 
domość, która w razie potwierdzenia 
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Nr. 31 


śmie dość nierówny. Chwilami, gdy 
przeciwnikom wszystko wychodziło, 
wznosi? się na szczyty tennisu no'wo- 
czesnego, chwilami iednak stał zale- 
dwie na poziomie przeciętnym. Po spot 
kamiu tym nie pozostawało wątpliwo= 
ścł, że mistrzem Francji musi zostać La 
oaste, co się w cale] pełni sprawdziło. 
Znacznie cięższym przeciwnikiem dia 
Borotry niż Cochet, był może Hunter, 
który. znając znakomitą grę przy Siat- 
ce Francuza, atakował go swemi wspa- 
niałemi drivami i po trzech setach pro- 
wadził 2:1. Na drugi dzień (mecz przer- 
wany był z powodu ciemnosci) jednak 
Borotra dckazywał takich cudów przy 
siatce, eż Amerykanin musiał skap imie” 
wać, 

Finał turnieju: mecz Lacoste — Bo 
rotra był ciekawy choćby z tego wzelę 
du, że nie wiedziano w jaki sposób La 


byłaby jedną z największych sensacyi 
światowego Sportu. 

Karol Kożeluh ma się stać amatorem! 
Podobno nawet czeskie ministerstwo 
spraw zagranicznych okazało swoją go- 
towość do interwencji. Davis-cupowa 
ambicja narodów, pozwala wyrastać ła 
dnym kwiatom“, kończy swą notatkę 


caste zdoła zwakzyć znajdującego się 
u szczytu formy „katającego biskażczyu 
ka“, w laid sposób potrafi wstrzwmać 
go zdał od statki. Lacoste nozwiąza! to 
zadanie prosto: z mdzwyklą precyztą 
mijat przecłwndka przy satoe ze stromy 
łego backhandu. płasując pilki co do 


wspomniane pismo. 

Koniec końców, mie można inaczej 
skrytykować zamiary reamateryzacji 
człowieka, który nigdy inaczej nie za} 
mował się tennisem, jak zawodowo. Jak 
słę jednak poufnie dowiadujemy, inte- 
resuje się Czechosłowacki Związek 
tennisowy pono poważnie tą myślą. 

Sport staje się potężną składową czę- 
ścią propagandy narodowej i nie moż- 
na się dziwić zbytnio Czechom, jeśli 
chcą do swego teamu w walkach o pu- 
har Davisa, wstawić taką siłę, jaką był. 
by zawodowy ich mistrz światowy Ka. 
rol Kożełuh, zwróciłby w tym wypadku 
przeważną część zarobionych przez sie 
bie pieniędzy I mógłby, jako czysty a- 


centymetra. Była to walka dwu spor= 
tów pobocznych, które Francuzi umra- 
wiańą lub uprawiali: precvzła golfisty 
Lacosta i żywiołowość reprezentacyt-- 
nego piłkarza — Borotry. 

Lacoste zdobył sobie niezaprzecze-= 
nie prąwo do tytułu najlepszej rakiea 
ty Świata. Wzniósł sie on na pozlo= 
my sweef formy z r 1927, kiedy to zdom 
byt muł mistrza Francji i byt najlep- 
szym tenmsistą świata, 


Wśród pań. jak już mówiliśmy, Wilis 1 


triumfowała znowu, nie oddaiąc ani jod- 
nego seta Mimo to nie Jest ona w for- 
mie z roku ubieglego i zdybv taka Ben- 
nett miała grę bardziej szybka. kto wia 
jaki byłby wynik. Wills. popudniale wie- 
le błędów, jej backhanddrive stracił na 


„udział w grach o Davis-oum 


mator, może jeszcze w tym roku brać | cije į precyzii. Czy d'Alvarez w swe 


pełnej formie. atalkwiąca bez przerwy. 

przy słatce. me zdoła przerwać zwy” 

dziś w ozasach kryzysu czystego ama- | cięskiego pochodu Amerykamki. poka- 

torstwa, kto wie, oo jeszcze jest możli- że w miedalekiej przyszłości tuwrmieg 

we. Mógł Feret, może i nasz Karoł — | wimbledoński. W łahdym razie poraż- 

mówią Czesi, P ka Wills mie jest czemś nieprewdopo- 
J. R. | dom 


Brzmi to bardziej, niż paradoks, ale 


em. 


m 
LEKKOATLECI CZESCY W SWiEINEJ FORMIE 


Międzynarodowe zawody w Wiedniu 
przyniosły świeuie wyniki lekkoatletów 
czeskich, które zdają się mówić, że los 
meczu Polska — Czechosłowacja bę- 


dzie niewesoły. 100 mir wygrał Kne- 
niaky (Cz) 10,8. bijąc Geislera i Flucka, 
Geislor w przęedbiegu miał 10.6 (rekord 
austriacki) 400 mor. — Barsi (W) 49.6 
Junior Bimer miał 50.8. Geisier 50.6, 
800 mtr. Kas (Cz) 1:57,6, 2) Strniste — 
1:58, 3) Strniste II — 1:59, 2. 1500 mtr. 
Strniste — 4:05 6, 2) Strniste H—4:06 
315 klim Kosciak (Cz) 9:01.2 i 15:38. 
gygk — Vamotroek 24.21: kuta Chmelik— 
13.52, oszczep—Budawary (W)—57.03, 
3) Benes (C) 55.93, skok wwyż—Mrty= 
nek 185. 3) Kesmarky (1), tyczka — Ko- 
cejs (Cz) 350. 

Mistrzostwa Ameryki szkół wyż- 
szych przymiosły szereg doskonałych 
wyników: 100 y. — Wildermuth 10 $. 
220 y. — Kent 21.1 440 y, — Bowen 
48,4. 880 y — Edwards 1:52.2 1 mila— 


Na międzynarodowych zawodach ro= 
botniczych w Budapeszcie z udzrałem 
lekkoatletów nemlieckich. wezierskich i 
austrjackich osiągnięto wyniki nastepu- 
Jace: 800 mtr. — Rosza (W.) 2:03.4: 100 
mtr. — Held (N.) 11.8: 1500 mtr. i 5 klm. 
Wolfert (N.) 4:15.6 i 15:58.8: kula i skok 
wwyż — Fuslocher (N.) 12.25 i 160; 
oszczep | dysk — Neumann (N.) 50.58 
4 36.68. 

Znakomite wyniki osiągneli tekkoatle- 
ci włoscy na zawodach w Mediolanie. 
Tavernari przebieg! 500 mtr. w czasie 
LUSS (rekord swiaw wy INEGI, iset- 
cali — 3 kim.. w 5:338, Faceti — 400 
mir płotki w 54,2. Palmieri w oszcze” 
pie miat 55.86, Toetti na 100 v 10 sek. 

Ramadier pobił rekord Irancuski w 
skoku o tyczce, osiągając 393 Inne wy- 
niki: 400 mor. płotki — Viel 55,4, 3 kim. 
— Boitard 8:48,4. 

Spotkanie piłki wodnej Wegry — An- 
strja zakończyło się Spodziewanem 


Hickey 4:21,4 2 mile — Rełd 9:22 120| zwycięstwem Węgrów w stosunku 9:4. 


y płotki — Colier 146. 220 y, — Kie- 
selhart 23,3. dysk — Kreuz 46 72. OSz- 
czep — Libby 6255 mlot—Black 49.66 
Skok woal — Hill 764 wwyż — Hodces 
185, tyczka — Sturdy Edmonds i Wil- 
liams — 419, Zwyciężył w ogólnej kla- 
syfikach Uniwersytet Stanford, 

Dzięki zwycięstwu nad Kuba. Ame- 
ryka została zwycięzcą sbrefv amery- 
kańskie miharu Davisa i spotka się te- 
raz w Europie ze zwyciezca strefy eu- 
ropańskiej. Drużyna amerykańska w 
składzie: Lott. Hennessey Atsem, van 
Ryn wyiechata fuż da Eurcpy. Tu 
wznmoonionaą zostanie Tildenem i Hum- 
torem, 

Doroczny hiez sztafetowy Poczdam 
— Berlin (25 klm.) wvera%a dmżyna 
Chartottomburza w czasie 57:449. W 
drużynie startowało 50 zawa. a 
ogółem w biegu brało udział 6.000 Iek- 
krańletów 


Przybory do tennisa 


wszelkich innych sportów 


Składnica Sportowa 
„STADJON' 


Warszawa, Królewska 31 
tel. 135-81 


Cenniki i oferty na żądanie 


NA SPŁATY 


B.wAHREN. 


S*KRZYSKA 26. tel.53-72, 


AW 


FOTELE KLUBOWE 


poleca 


MACIĄG 
Warszawa, Krucza 24, tel. 529-55 


Wâ 
18:.0, 

Turniej tennisistów zawodowych w 
Berlimie przyniósł wyniki nastemiace. 


razu Węgrzy zwyciężyli nawet 


K Kożeluh — Richetr 6:1. 6:1. 6:2 Ko- 
żeluh — Najuch 4:6. 6:1, 6:0. 9:9 (mecz 
przerwany) Kożeluh K. i J. — Naiuch, 
Richter 6:1. 6:2, 8:10 (przorwamy z po- 
woni Anero). 


MOTOCY< LE 

angielskie wszechówia! 'we'sławy 
S.i B.S A. 

ROWER Y 
angielskie 
i francuskie „LO 
D. H. K. GAJEWSIIJ 
Warszawi' 
Szpitalna N+7. Tel. 285-20 
Dogodne warunki spłaty do 20 rat 


Rak aty, Piłki, Siatki 
PRZYBORY DO NAUKI 
PŁYWANIA I RATOWNICTWA 


PRZYBORY DO LEKKIEJ ATLE- 
TYKI, HOCKEYA ORAZ WSZYST- 


; KICH SPORTÓW 
POLECA W WIELKIM WYBORZE 


DOM SPORTOWY 


Poznań, Sw. Marcin 14 
Tel. 5521 


Cenniki i katalogi 
wysyłamy bezpłatnie. 
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Historyczne karty dorobku sportowego Iiwowskiej Lechji 


Z trójcy klubów lwowskich, któredając początek świetnęmu klubowi Po- 


stały niegdyś u kolebki polskiego pił- 
karstwa, najgorzej obszedł się los bez- 
względnie z Lechią, podczas gdy Czar- 
ni jak i znacznie młodsza Pogoń zdo- 
łały się z miejsca wysunąć na czoło 
i utrzymać na raz zajętej pozycji. 

Pierwsze zaczątki sportu piłkarskie- 
go we Lwawie toną w mgławicy, z któ- 
rej trudno wyłowić konkretne fakty. 
Wprawdzie już w latach dziewięćdzie- 
siątych pojawiła się piłka nożna na o- 
becnym placu Targów Wschodnich, 
jednak nie miała ona charakteru gry 
w nowoczesnym słowa znaczeniu, po- 
siadacze jej ograniczali się jedynie do 
swawolnego kopania bez celu i znajo- 
mości prawideł. 

Zasluge wprowadzenia we Lwowie 
piłki nożnej w nowożytnej formie przy- 
pisuje się p. Janowi Majerskiemu, pro- 
fesorowi ówczesnego Gimnazjum V-go 
oraz pierwszej Szkoły Realnej. On to 
w okresie letnim r. 1902 zgromadził na 
boisku Sokoła Macierzy młodzież, wta- 
jemniczając ją w pierwsze tajniki gry 
zespołowej. W iesieni roku tego po- 


goń. Mimo to soki żywotne dzielnicy ły- 
czakowskiej są niespożyte. Młodzł u- 
czniowie gimnazjum łyczakowskiego 
organizują się ponownie. Oparcie się 
lo Sokoła wydało początkowo jak naj- 


do niebywałej świetności. Wkrótce je- ! wanla przez Lechię boiska Sokoła Ma- 
dnak pewne sfery Sokole. wychowane | cierzy, co było równoznaczne z pod- 
w starej tradycji gimnastycznej. zaczę. | cięciem jej bytu. Było to tem tragicz- 
ły spogłądać niechętnem okiem na po- | niejsze, że Lechja w owym czasie sta- 
czynania reformatorskie młodzieży |ła u szczytu rozwoju, dysponując nie- 
Tym to „ciemnym duchom" udało się | tylko ośmioma drużynami piłki nożnej. 


nawet drużyną hokejową pań i panów ! nowo odbudowywać. Z wiosną r. 1913 

Dwuletnia tułaczka po polach t. zw.: wraca Lechja na boisko Sokoła. Uczcze 
Lonszanówki i Bauerówki pozbawiła | niem radosnego tego zdarzenia było 
wprawdzie Lechię owoców długolet- | utworzenie nowych sekcyj, a to nare 
uiego wysiłku nie zdołała jednak rozbić .ciarskiej, tennisowe] i turystvcznej, 
energji i niepoprawnego optymizmu.” oraz zdobycie w roku 1914 mistrzostwa 


|lepsze owoce, doprowadzając Lechię | w końcu doprowadzić do zakazu uży. |ale też wielką ilością lekkoatletów, a | który nakazywał utraconą pozycję na kl. B, co uprawniało do zajęcia miej- 


KTO PONOSI WINĘ PRZEGRANEJ W RYDZE 


Kom sja sportowa P. Z. L. A. — am»asadą interesów klubowych 


„W trójmeczu bałtyckim zwycięży Poldo dyspozycji informacje swych trene- | (zawiadomiony zbyt póżno — nie przy- 


| ska: o drugie miejsce stoczy zacięta 
walkę Łotwa z Estonią", Tak pisały za 
zety ryskie w przeddzień zawodów 
miały rację, gdyż w normalnych warum 
kach bezwarunkowo mecz wygrać po- 
winniśmy byli i to ze znaczną przewa- 
ga punktów. 

W normalnych warunkach. ale nie wte 
dy. gdy wbrew ozólneł opinił nie urza- 
dza się eliminacii I na mecz jedzie dru- 
żyną. złożona w 50 proc. z wielkich zna- 
ków zapytania. lub co gorsza z ludzi, co 


wstało też pierwsze zrzeszenie niby | do których wiadomo było. że nie są w 


w rodzaju klubu. który nie przybrał 


jednak oficjalnej nazwy ł kompletował | 


drużynę swą doraźnie z przygodnych 
graczy. 

Żywot drużyny Sokoła Macierzy by! 
krótki, zakończył się bowiem w roku 
1903 ustępując miejsca „Pierwszemu 
Lwowskiemu Klubowi Fotbalistów“ 
zwanemu także „Lechją*. Z tego to 
klubu powstaje w czasie zimy dzięki 
inicjatywie 1 pod kierownictwem ucznia 
6.ef klasy, obecnie płk. korpusu kon- 
trolerów, p. Józeia Nawrockiego „Kół- 
ko młodzieży sportowej", które przyj- 
muje oficjalnie nazwę „Lechji*. 

Nowoutworzony klub wykazuje wiel- 
ką aktywność — owocem pracy jest; 
zdobycie w r. 1906 mistrzostwa Lwo- | 
wa, zorganizowanego przez Tow. Zab. | 
Ruch. Ciekawy dokument odnośny w | 
formie dyplomu podpisany jest przez | 
pp.: Cetnara, Christelbauera, Chojnac- 
kiego, Hemmerlinga, Płaseckiego i Rad- 
wańskiego. Z końcem 1906 r. liczy Le- 
chla już trzy drużyny piłkarskie. Nie- 
stety następny rok przynosi pierwsze 
załamanie się. Część graczy zdaję ma- 
turę i odsuwa się od sportu, inni znów 
fuzlonują się za inicjatywą prof. Pia- 
sęckiego z drużyną IV-go Gimnazjum, 


— 


formie. 

Jeśli PZLA nie miał pieniędzy na u- 
rządzenie eliminacji, to dlaczezo nie zmu 
sił do startowania w iakichkotwiek bądź 
zawodach wszystkich kandydatów ma 
wyjazd. Poza dwoma zawodnikami 
z prowincji, startował na meczu wyłacz 
nie członkowie klubów warszawskich, 
dlaczego więc nie sprawdzono ich for- 
my. choć wszyscy zmałdowali się na 
miejscu, „pd ręką*? Jesteśmy pewni, 
że w tym wypadku nieleden z klubów 
prowincjonalnych wykosztowałby sle na 
przyslanie jednego. czy dwóch zawodni 
ków. aby mogli oni w walce zdobvć na- 
leżne im prawo reprezentwania barw 


| polskich. , 


Komisja sportowa P.Z.L.A. wolała ied 
nak opierać się na wiadomościach. do- 
chodzących z boiska treningowego: co 
one są warte. wie każdy lekkoatleta. O- 
pierano się również na oświadczeniach 
kierowników poszczególnych klubów. 
którzy zapewniałi o zmakomitel formie 
swoich pupilów. będących nieiednokrot- 
nie nietytko bez formy, ale nawet zupeł- 
nie bez treninzu (!!). 

PZLA powinien wiedzieć lepiej, niż 
wszyscy Inni. o tem, co sie w danei chwi 
K w lekkiej atletyce dzieje; ma przecież 


MISTRZOSTWA LEKKOATLENYCZNE KL. B. 


W WAR 
Dwudnłowe zawody Ilekkoatleńlczne | 


SZAWIE 
i Świetne zadatki na przyszłość. 


ij rej obowiązkiem jest być dobrze poin- 


rów. ma podwładne sobie zwiazki okrę- 
zowe I wreszcie... komisia sportową, któ 


formowaną. 

Tymczasem PZLA nie wiedział rze- 
czy. które były ozólmie znane. o któ- 
rych naweł niejednokrotnie wspominała 
orasa sportowa. 

Przejdziemy do faktów. Do rzutu 
oszczepem wyznaczono Smakułlskiego | 


jechał) | Dobrowolskiego. o którym 
wszyscy wiedziełi. że ma  naciąznieta 
1ękę w Stawie łokciowym: na miejsce 
Smakułskiego wystawiono Ceizika. któ- 
ry z powodu wybicia palca. wcale w 
tym roku oszczepem nie rzucał! 
Węgóle z Cejzikiem, to już było coś 
gorzej nawet. niż nieporozumienie. Za- 
wodmika, zanidującego sie w b. dobrel 
formie w kuli i dysku. wystawiono do... 


NA KRESACH 


Stołpce, Dnia 2 b. m. odbył się mecz | 
piłki nożnej pomiędzy 8 baonem KOP, 
a policyjną drużyną Niemen. Mecz za. 
kończył się wynikiem 1:1. 

Baranowicze Świtezianka — Strze. 
lec 3:2 (0:2). Świtezianka po raz mer- 
wszy grała dość rze. Do 
przerwy przewaga Strzelca. który pro- 
wadził już 2:0. Po przerwie postać gry 
zmienia się. Świtezianka zrywa się do 
ataku i już w pierwszych minutach zy- 
skuje bramkę przez lewoskrzydlowego 
Szwirańskiego I. Druga bramka pada 
z karnego strzelonego przez Hryniewi- 
cza. który w tym dniu by! najlepszym 
graczem na boisku. Wreszcie w ostat- 
nich minutach gry rozstrzyzałaca bram 
kę na korzyść Świtezianki strzela Ka- 
cew. z podania Szwirańskiezo I. W 
Strzelcu dobra: obrona. oraz skrzydła. 
Sędzia p. Wolkin, dobry. 


Kowel. WKS Kowel — WKS Dubno 
2:1 (1:0). Zawody o mistnz, ikl. A. Prze- 
waga gospodarzy, którzy nie wykorzy- 

tali dwuch rzutów karnych. Na wy- 
różnienie zasłuzuą u gospodarzy: Źru- | 
bek, Marjam i Marynowski. u gości zaś 
Dudziak Bramki strzetili: Marynowstci 
i Sacharczuk dla Kowla i Dudzizłc dla; 
Dubna. Sędzia p. proś, Bączkowski, 


WKS Kowel—Sokó! Równe 4:3 (2:2). 
Zawody o mistrz. kl A. misenzo- | 
stwie kl. A prowadzi WKS Kowel 4; 
pkt. przed Hasmonea. Halierczykiem ij 
Sckołem (Równe. 


WSCHODNICH 


sca przeciwnika t przez cały czas dy- 
ktowali grę t nie schodzili z połowy 
boiska IV Brygady, U IV Brygady ra- 
ziła anemia strzałowa i brak zgrania 
Sędziował referent sportowy 41 pp. 

Łomża. Ł. K .S., który tak pięknie 
walczył w roku ubiegłym, nie przegry- 
wając żadnego meczu, w roku bieżą- 
cym rozpoczął sezon dość późno. z po- 
wodu braku boiska, na które 30-ty- 
siączna Łomża zdobyć się nie może. 

Ł. K. S. — Ż. K. S. 4:1 „Derby tom- 
żyńskie', pozatem zawody decyduja- 
ce o mistrzostwo kl. B. BOZPN. Do 
przerwy wynik 1:1. Po .zfnianie pól 
Ł. K. S. powoli się rozgrywa przepro- 
wadza ładne pociągnięcia a Sierzpu- 
towski zdobywa kolejno 3 bramki. Dla 
Ż.K.S-u jedyny punkt zdobył główką 
Blumowicz. Sędzia p. Pfeffer. 

Ł. K. S. — 33 pp. 5:1. Mając w ko- 
ściach sobotni mecz stanął Ł. K. S. do 
walmej rozprawy z wojskowymi Dla 


wojskowych honorową bramke strzelił | 
| głowa Mazur, Ł. K 


S.. w składzie re- 
zerwowym. Z powodu deszczy publicz- 
ności b. mało. Sędziował p. Sjerzpu- 
towski J. 

Sledice. 22 p. p. — Unia (Lublin) 7:1. 
Mecz o mistrzostwo kl. A Lub. OZPN. 
Całkowita przewaga zwycięzców, któ- 
rzy mimo czterech rezerwowych pew- 
nie zwyciężają gości. W pierwszej po- 
łowie gra ładna, atak zwycięzców prze- 
prowadza ładne kombinacje, strzela- 


o misurzosywo kl, B okręgu warszaw-| Nowopowstały R. K. S „Ursus“ w 
skiego odhyły się w roku bieżącym w | Czechowicach zorganizował bieg ko- 
bardzo niapomyśtnych warunkach aimo Í larski wewnętrzny 50 klm. Trasa Cze- 
sferycznych (deszcz. zimno. wiatr), Na *"owioe — Błonie — Czechowice. Wy- 
tem większą wagę zasługuja doskona-| iiki: 1) Biskupski I godz. 50 min: 2) 
ie wymiki, odiągnigte na tych zawodach Urbański I godz. 57 min.; 3) S.efaniak 


© suroacyjne wprost byly = 
ke Urol, w rzucie Kulą (1,30 MU.) 
i w skcku wdał (6.22 mtr.). 


Z kiubów, biorących wdział w zawo- | 


dach. na pierwsze miejsce wysunął się 
AZS, a z zawodników wyróżmili się Tro 
janowski I] i Sobieraj z AZS, Żak z Var 
sovit. Górski z Polonii, Mizerski z So- 
koła i Radzio z Sarmatv. Poszczególne 
wyniki podatemry poniżej 

100 mtr.: 1) Trojanowski II (AZS) — 
11.3 s. przed Maćkowiakiem (Warsz.)— 
11,6 i Radziem (Sarmata) — 11,8: 200 
mir,: 1) Maćkowiak Warsz.) — 24.9 s 
przed Liebiekdem (Mak.) i 
{Sarm ): 400 mtr.: 1) Radzio (Sarm.) — 
55,6 s. przod Liebfeklem (Mak,) — 56,2 
6. | Millerem (AZS): 800 mtr.: 1) Buks- 
ner (Mak.) — 2:15.8 przed Pruszkow- 


iiikOwW. 


| jąc 6 bramek, po przerwie tempo słab- 

Suwałki. Trzecie z rzędu spotkanie í pie. Goście grają w 10-kę i Już w pierw- 
o srebrny puhar Spółdzielni zakończy- | szej minucie z karnego uzyskują hono- 
ło się znowuż pełnem zwycięstwem rową bramke. Sędziował p. Moniak — 
4t pp. (Wyniki zawodów w latach 1927 dobrze. 22 p. p. po rozegraniu ppsa | 


i 1928 brzmiały: 3:1 1 3:1 dla 41 pb.).| trzech meczów w ciągu 7 dni pokonał 


iki set- 9 godz, 3 min. Startowało 12 zawojg- | Qranatowi pomimo 1ż wystapili w $kła- * 7 p. teg, 8:3, 9 p.a.c. 2:1 i Unię jak wy. 
jdzie o$SidDionyja, zaata uwal z nueja sc) l odecnic prowaużi W MISUTZOSYWiC. zya. WyToznih się masa Lubuwieccy. 


E e 


rzutu oszczepem. skoku wwvż | 400 mē- 


trów (w sztafecie), których to konkuren | 


cyj Cejzik wogóle jeszcze w tym roku 
nie trenował! 

Skutki oczywiście onłakane. 

Co do Fryszczyna wiedzieli wszyscy 
(wszyscy — z wyjatkiem PZLA). że po 
za skokiem wwyż jest jeszcze bez for- 
my | ani w skoku wdal. ani w skoku o 
tyczce Polski reprezentować nie może. 

Wreszcie Sikorski sam musiał już na 
miejscu w Rydze goraco protestowac 
przeciwko wystawieniu go na m. 
Miał biegać 200 m. a me wvtrzyma! na- 
wet setki! Nowakowski. który łakobv 
miał być groźnym rywalem Kostrzew- 
skiego I kandydatem do nowego rekor- 
du. pokazał forme skandal'czna. 

Nie winimv tu zawodników, którzy 
dali ze siebie wszystko, ale PZLA za to. 
że dać oni ze siebie mogli tak mało. 


Biędem nie do przebaczenia było rów 
nież wystawienie Kusocińskiego na trzy 
najdłuższe dystanse. Kusociński, za- 
wodnik mołdy i niedoświadczony. zgo- 
dził się na to t przypłacił swole poświę 
cenie ciężką choroba nogi. A przecież 
to było do przewidzenia i wszyscy P. 
Z. L. A. przed tem przestrzezał. 

Zupełnie zlgnorowanie doskonałych 
wyników prowincjonałnych.: to niczem 
nieuzasadnione lekceważenie. albo, co 
gorsza. zła wola. 

Komisja Sportowa P, Z L. A. to nie 
ambasada interesów klubowvch. gdzie 
przemycać można na „wycieczki za gra- 
nicę“ swoich pupiłów! Wogóle, zamiast 
całej komisji, gdzie każdy iei członfk 
zawsze zasłaniać się może odmiennem 
zdaniem swoich kolegów. czyż nie lepie! 
byłoby wybrać. za przykładem pilki noz 
nel. jednego, całkowicie odpowiedzialmw- 
i go. kapitana sportowego? 


ko: w szeregach klasy A ówczesnego 

-U. 
| Wybuch wojny światowej położył 
| kres dalszej pracy Lechitów. Fundusze 
klubowe idą na rzecz Legjonów. do 
których wstępuje też gremialnie wielka 
część członków, wolna od obowiązku 
służby w armii austriackiej. 

Dopiero w roku 1922 rozpoczyna się 
dla Lechii nowy okres pracy, niestety, 
od poczatku. Zorganizowana zostaje 
sekcji piłki nożnej, a za nią tennisowa, 
lekRoatletyczna i gimnastyczna. Na. 
pływ członków jest bardzo duży, nie- 
stety jednak dla sier sokolich sport 
jest wciąż jeszcze straszakiem, tn też 
Lechja skazana zostaje na eksmisie. 

Wygnańcem zaopiekowuje się 40 pp. 
Wspólnie ze „Strzelcami Lwawskimi* 
buduje Lechia boisko na Pohulance, 
z którego dotychczas korzysta. 

Najnowsza historja Lechii zapisana 
lest złotemi głoskami w dziejach spore 
tu lwowskiego. Klub ten mimo, że 


ury mistrzowskie, mimo skromnvch 
stosunkowo wyników w tabeli rekor= 
dów sportowych cieszy się we Lwowie 
popularnością. Ma on ją do zawdzię- 
czenia przedewszystkiem wielkiej pra- 
wości swych kierowników, którzy też, 
|prawie we wszystkich magistraturach 
zajmują odpowiedzialne stanowiska. 

Lechia nie wyrzekając się bvnaj- 
mniej wyższych ambicyj, oceniwszy 
trafnie ciężką sytuację wobec przemoż- 
nej konkurencji, rolę swą ogranicza 
przedewszystkiem do pracy na Szeró 
| kość. tym celu uruchomiła szereg 
| najrozmaitszych sekcyj I stara się brać 
| udział we wszystkich przejawach ru- 
chu sportowego. T 
| Przyznanie Lechji terenu pod budo. 
wę boiska. do której przystępuje wspól- 
(nie z AZS-em. umożliwi zasłużonemu 
Jubilatowi oparcie pracy swej wresz= 
cie o trwałą podstawę i zapewni Iwow= 
iskiemu sportowi silną, wypróbowaną 
w trudach życiowych placówkę. 


. 


N. S. 


E 


NA FRONCIE GIER SPORTOWYCH 


W KRAKOWIE 


(5:0). Gra przy przewadze Makkabi 
Najlepszy na boisku z Makkabi Boche- 
nek z YMCA — Baran 

Koszykówka panów: Cracovia — S0- 
kół 18:13. (4:7). Cracovia grała bez 
Gradowskiego i Trytki dość niepewnie 
Sokół grał ostro, o0 spowodowało wy- 


kluczenie po jednym graczu z obu dru-! 


NA BOISKACH 


Sambor. Czuwaj (Przemyśl) — Ko- 
rona 2:2. Zawody przyjacielskie. Gra 
interesująca z lekką przewagą gości 
Sędziował p. Heyda. 

Na odbytem dorocznem walnem z£gro- 
madzeniu Korony po udzieleniu abso- 
lutorjnm ustępującemu wydziałowi wy- 


Radziem | brano nowy zarząd w następującein 


składzie: kpt. J. Kozioł — prezes, por. 
Daszczyszak — | wiceprezes, Gazik— 
II wiceprezes, Jakobi — skarbnik. zast. 
Józefczyk, Wojakowski — sekretarz, 


MAŁOPOLSKI 


Brak Przybysławskiego w obronie od-| , Tomaszów Maz, Lechia. Z. T Q. S.| 
bił się na grze całej drużyny Wszyst- (kom.) — Hakoah (Łódź) 4:2 (2:1), W 
kie ataki Janiny inicjował Herman. któ- |Początkach gry przeważa Hakoah, lecz 
ry był naźlepszy na boisku. Bramki dla | Później lodziamie zupełnie załamują się 
Janiny zdobył Maruńczak i Ratke, dla|! dalszą inicjatywę gry ujmują gospoda- 
AZS samobójcza. Sędzia p. Seeman ze|Tz8. Bramki dla zwycięzców strzelił 
Lwowa. | adach 2, iMchlewioz i Markowicz. zaś 


W SRODKU KRAJU 


rzyska. Obie drużyny grały równorzęd. 
nie. 

„Kutno. Z okazji święta P. W. zorga- 
nizowane zostały przez Pow. Komitet 
P. W. i W F. zawody sportowe, które 
dały wyniki: 100 mtr. 1) Leśkiewicz 
(Sokół) 12, 2) 809 mtr. 1) Wyganowski 


Piłka ręczna: Makkabi — YMCA 8:2! 


2 Cracovil z Sokoła Marona. Sedzio- 
wał p Wójcik dobrze, YMCA 
zasłużenie z Wawelem 32:10. M dag 
Siatkówka: Cracovia — Sokół 30:20 
(15:9) gra przeciętna, drużyny wystą- 
piły z rezerwami. YMCA— Wawel 20:23 
| (15:9). Mimo przewagi YMCA przegra- 
, ta. skutkiem pomytki w obliczaniu punk. 
tów. Sędziował p. Piotrowski, 
Makkabi—Garbarma 2:0 (0:0) Mecz 
jA-klasowej drużyny z drużyna fzową 
przyniósł tej pierwszej zupełnie zasłu- 
żone zwycięstwo Obydwie drużuny 
grały z rezerwami Garbarnia bez Pau 
| zurka i Joschke'go Makkabi bez Hotz- 
| mana. Makkabi zraląc przez cały czas 
jb. ambitnie, uzyskuje gole przez Ośka 
l yo pa ua mogla wvkorzv- 
elu ranrkow 
| Sędzia p. Brzeziński nya 2 


Podgórze — Cracovia I-b. 1:0 (1:0). 


sztandaru swego nie przyozdobił w la- - 


skim (AZS) — 2:18,2 1 Milczem (Orzet) | zast. Berger, Ernst — gospodarz, zast. 


‘mak (Pol.) — 42,92 m. przed Rolą (Pel) 


— 2:226; 1500 mir.: 1) Poleski (AZS)= 
4:274 przed Żakiem (Vars ) — 4:334 í 
Buksnorem (Mak — 4:43,8; 5000 mtr.: | 
1) Żak (Vars.) —16:35,8 przed Idria-, 
r=m_(Pol,)—16:40 | Piotnowskim (Pol.) 
— 17:08.4: 40,000 mtr.: 1) Mitcz (Orzet) 
—.35:08,2 przod ldfianem (Po! )—35:12.4 
i Pzewowskim (Pol.)—35:15.3: 110 mtr. 
płoci; Bielecki (AZS) — 17.8 s. przed 
.o*klewiczem (Vars.); sztafeta 4 x 100 
mi.: 1) AZS w 48 s. przed Warszawian | 
a—488 s. | Sarmata—49.4 6.: szkaje- 
ra 4 x 400 mtr 1) AZ5—3'48.6 s. mmzed 
Sarmatą © 3:55.8 YMCA — 4:04 
Kuta: 1) Mizerski (Sokół) — 11.50 
mer. przed Surałą (Sokół) — 11,17 i Pa- 
bm <Vars | — Jl mtr.; dysk: 1) Pielkie- 
«wisz (Vans) — 32.79 m. przed Micha- 
łowskim (AZS) — 31,82 m. i Kamińskim 
(Sckól) — 31.6 m.: oszczep: 1) Manok- 


— 41,79 1 Matewskim (AZS) — 40.39: | 
rzut morem: 1) Surała (Srkół) — 19.70 | 
m przed Parmartieram (ZASS)—1881 
i Michatowskim (AZS)-—18.56 m.: skcik 
dal: 1) Sobieraj (AZS)—6.22 m. pnzed 
Górskim (Pai.) — 6.21 i Twardowskim 
(Orzeł) — 5.86: Skok wwyć: 1) Kwast | 
(Pol.) — 1.60 m. przed Bieleckim (AZS) 
—1.60 I Twardowskim (Orzeł) — 1.50; 
trótskok: 1) Kwast (Pol.) — 11.28 m. 
przed Zararkiam (YMCA) — 11.19 i Iz- 
dehekim (YMCA) — 11.08 m. 

Park Sobieskiego, naństarszy teren 
sportowy w Warszawie, oddany 
został przez Kuratarium Szkcóna, w kitó 
rero postadanm obeonis się znaśduśe. : 
Ośrodkowi w f. w godzinach rammych 
do 2 pp. i od 6 wieczór. Ośrodek roz-| 
dzieli boisko pomiędzy wszystkie klu- | 
by stołeczne. 

Drużyna iuniorów Warszawianki po- 
konata iumiorów Legii w wysakim sto- | 


sunku 7:1, wykazułąc bardzo dobrą gre 


Chełmno Mecz piłkarski korpusu ka- 
detów z miejscowem Gimnazium przy- 
niósł zdecydowane zwycięstwo kade- 
tom w stosunku 9:0' (3:0). 

Zawody  lekkcatletyczne kadetów 
przynios'y rezukaty mastępujące: 100 
mir. — Łuniewski 11,6 sek. 400 mtr. — 
Łuniewska 54,7 sak., 110 mir pnzez cło: 
ki — Cichowski 18 zek. 1500 mtr. — 
Karnicki 4:41 9 sek. fkck wwyż i we” 
— Sokołowski 1.56 mir i 6.11 mbr.. © 
ka — Borkowski 2.37 mir. kuła — 
sperkiewiez 10 35 mtr., dyst — T 
szewski 29,2] mtr.. oszczep Masi 
kiewicz 38.4 mw. f 

W siatkówce 4-+s komo, zw”cisżtie 
po bardzo adne; grze konm, 3 w = 
suncu 2:1 W kosamkójyda «oo 3 — 
komp. 2 39:11 
Prd 


U 


Kónig i dr. Berger, kom. P. P. Vorak, 
Heyda, kpt. Blicharski, Horbacio, Kraus 
członkowie Wydzłału. 

Złoczów, Janino AZS (Lwów) 
2:1. Mistrz kl A. LOZP N-u. Gra na- 
ogół wyrównana. Janinę widzieliśmy 
Poraz pierwszy tego roku w pełnym 
skladzie i spodziewaliśmy się. że po iuzbi 
z wojskowymi będzie przedstawiała o 
wiele silniejszy Ek (c est dru- 
yna szybką. przebojową, o prymityw- 


~ 


inej technice. Sędziował dcbrze p. Śee-| br 


maz Spartanja 1:1 
p. p, — Sparta H ` 
Dębica. Moral (Tarnów) — Wistoka | 


Kołomyja Derby łckatne 49 p. pP. — | 
Dror 6:0. Dror w pierwszym meczu | 
tego reku wykazał zupelny brak zgra- 
ma w mapadzia, pomcc pracowała w 


| pierwszej połowie dobrze. w dnugiei | się beniam 


zarzutu. 49 p. p. ma drużynę b. dobrą, 
w której szczegółnie odznaczyli się śro 
dek pomocy Kafka i lowe skrzydło Sa- 
dhiowskki. 

Złoczów. Janina — AZS (Lwów) 2:1. 
Mistrz. kl. A. Janma z 3 rezerwowymi 


spuchła, obrońcy słabi. bramkarz : 
| 


"P RAKIETY 
UBIORY" 
SIATKI 


NAGRODY 


SP WYBÓR OLBRZYMŁ 


MŁODKOWYKI 


PL. TRZECH KRZYŻY 18. 
āe "Oo  - 0 
Dr. H. LEWIN Slarszy 
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
«eueryczne skórne ! niemoc płciowa 
:zyjmuje od 8—1? r. t od 3—9 w. 

i W niedziele od 9—2. 
Niezamożnym ceny lecznicowa. 


? 
t 


na każdym kuponie — 


ZTQGS — 52 p. p. 1:1. W ewnętrzno. | 
klubowy bieg kolarski ŻTGS wygrał 
Zimmer, młodszych — Pundyk. | 


dla Hakoału lewy łacznik. Pubkczmo- 
scl przeszło 600 osób. Sędziował p. Du- 
chowski. ZTGS — Młot 2:2. gra towa- 


| ok aaa a a w 


PIŁKA NOŹNA W BIELSKU 


Pierwsza koleka rozgrywek «mistrz | 
kl A dochodzi do końca; na czele ta- 
beli kroczy, mający od wielu lat supre- 
macię w sporcie bielskim. zeszłoroczny 
mistrz B. B. S. V. i zanosi się ma t0, ŻE 
zdobędzie on tytuł mistrza kl, A bez 
utraty punktów. Podporą tej drużyny 
są tyły. gdzie na pierwszy plan wyD%la 
się mlodziutki Schroth, może już dziś 
ha 24 obrońca Śląska i Folga W 

Na drugim miejscu znajduje się Ha- 
koah, zasilony A Soc pry miary. co! 
Krumholz, Grubberg 1 Steigier  (byłi 


|7:3. Mistrz kl B. Zasłużone zwycie- | gracze Hasmonei lwowskiej) i trenowa- 
| stwo Metali. Sędzia p. Kulczyk b. do- |ny przez byłego internacjonała Boro- 


Hungarii. Mimo tak pozornie sil- 
u, posiada Hakoah na swym 
w postaci 5 punktów u- 
mieisou ulckował 


sza Z 
nego skład 
konci3 manco ? 
iemnych. Na trzecrem 


ja se S Czechowice, który ma 
ola, ogonu RKS © kładzie zeszło- 


między innymi na TOZKI szło 
rocznego wicemistrza Biała — Lipnik 
i remis z Hakoahem 


| sika, W i 


ingk kl. A i zarazem rewela- b 


num tabeli zaimują Soła, Oświęcim i 
Koszarawa Żywiec. Sily tych towa- 
Tzystw są mniej więcej równe. Do tej 
£rupy można jeszcze zaliczyć Sturm, 
drużynę twardą i ambitną. 

Na szarym końcu tabeti znatdują się 
Manuierzy i kandydaci do kl B, t. i. 

iki Bialski K. S. i Sportkłub Biel- 

- kl. B największe szanse ma Gra 
żyną Dziedzica, 
si Tabcia mistrzostw ki. A przedstawia 
stag NLEDI aco: 1) BBSV 6 gier 12 pkt 
28: ję 1, 22:5. 2) Hakoah 7 gier 9 pkt 
23:15, 3) 
be. 20:23, 
I8:1i, 5) Soła Osw. 7 gier 7 pkt stos 
« 10:10, 6) Koszarawa 7 gler pkt. stos 
Pe 13:15, 7) Sturm 6 gier 5 pkt. stos 
r. 16:24, 8) BKS 6 gier 2 pkt. stos. br. 
12:23, 9) Sponskłub 5 gier 1 pkt. stos 


g 


r. 2:13. 
„„Blekko, BBSV — Czechowice 7:0 


1:0. Łatwe zwycięstwo BBSV. dla któ- 


tego bramki zdobyli Matzner 4. Moncz- 


Dalej kroczy Biała—Lipnik, który w | Ka 2 i Honigemann. Soła (Oświęcim) — 


tym roku przedstawia Się nadzwycz 
blado, ? punktów na 7 gier. to jak ma | 
wicemistrza stanowczo za mało. Gen- 


fiakoah 3:2, Biała (Lipnik) — Sportklub 
0:0 Sportklub zdobył swój pierwszy 
punkt w mistrzostwie. 


"SKRZYNKA POCZTOWA 
í „Przeglądu Sportowego” 


y (Odpowiedzi listownych 


St. Godz. Zgierz. Qilosowąć fiama | 
—oba będą wzię- | 


Zamieszcza | 


rawie. Mistrzostwa 
cdbywają się. 

P. R. Zelewu. Kraków. Liga istnizbe 
frzeci rok, a Cracovia gra w nisi do- 
piero drugi rok W 1928 r. była ma 
4-om miejscu. Narazie nie. Zacznie grać | 
w iesieni. i 

P. Fr. Grod. Łomża Należy stwier- 
dzić to prańckótem osób w= à 


> 


UBIERANIE KWIATAMI 


oraz jakie rośliny, kwiaty i 


redakcja nie adziela) 
P Er Min US 
„Fr. Min Łódź, Być Może, ma Pa 
Tade, beoz w tej fomyy a zę 4 
znafdzie załatwienia o © RGG: 
P. Stef. K.K Odgad Pan, że Polska 


Przyznamy. 


stwem ofcialnn? 


P. J. Ram. — Debłca. W razie powtó- i 


"zema się podobnezo incydentu — na- 
płetmaremy. 


grobów i miejsc 
na cmentarzach 


drzewa należy *am sadrić. 


Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-specjelistę 


LEONARDA CYBULSKIEGO Cene 152- 


_ Do nabycia we wszystkich. Hs» -rniach 


(Sokół) 2:21: dysk: 1) Podębski (St | Nadzwyczaj interesui Ów 
| Młodz.) 26,23; wwyż: 1) Karzolewicz rze uzyskuje Orawa dada CIE 
(Sokół) 1.50. | Kazuika. Cracovia gra w dziesiątke. mi 

Pięciobój wojskowo-sportowy (rzut | mo to Podgórze nie potrafi zaznaczyć 


kranatem, skok wdał w umundurowaniu. | cy$towo swej przewagi. Wisła l-b — 


Czechowice 7 gier 8 pkt. stos {sunku w. zupełności 
4) IBała-Lip. 9 g.. 7 pkt. st. br.: przerwy Hakoah 


(Tą przewagę 


| WĘZŁAMI, 


walka na bagnety, strzelanie na 50 mtr 
z broni małokal., bieg 1.5 kim. po 2 za- 
wodników z każdej organizacji) przy- 
nióst zwycięstwo zespołowi Sokoła. 
W punktacji zajęlł miejsca: 1) Leśkie- 
wicz (Sokół), 2) Wyganowski (Sokół). 
Sztafeta 4x100: wskutek dyskwalifika- 
cji zespołu Sokoła (56 sek.) na pierwsze 
miejsce wysunęło się Stow. Młodzieży 
(58 sek.). 

W Otwocku wobec niorozegranej w 
| dniu 3 mała. zostały powtórzone „der- 
by“ Otwocka OKS — Hzkoah, zakoń. 
czone zwycięstwem OKS 4:1 (1:1) Dru 
żyna OKS grała w tym moczu dosko- 
nale I na zwycięstwo. nawet w tym sto 
zasłużyła. Do 


lekką przewagę. 
prowadzenie. zóy 
Schóna. Dla OKS 
w 44' Goldszmóde 


której owocem ies 
byte w 26 m. przez 
wyrównanie uzyskuję 
ORKANA absohit- 
lęg" m, >. który zdobywa 
zaslaki przez Łubłańskiego kodów Ro 
a na l Bogdalskiego. Na naganę zastu- 
cą zachowanie Się części publiczno- 
pes która obrzucała kamieniami i nawet 
OKS. * nożami zwycięskicj drużymie 


Zawody Prad — Hasmonea zakoń- 
czyły się wynikiem nierozstrzygniętym 


l * T ONDE 


| 
ł 
i 


| UAKŁAD FABNYCINY 
| BIS MASON ORMONDE" 
| | K.Lipiński 


A. CYBE 


|| Warszawa, Urdynacka M 13 
tel. 169-18, 193-93 


Poleca ze składu fabrycznego 


"SIATKI TENNISOWE, DO 
VOLEJ BOLLA, BRAMKI 
i DO PILKI NOŻNEJ, LINY 
DO PRZECĄGANIA Z 
PASY PLY- 


WACKIE, fendery do łodzi 


i wszelkie przybory gimnastyczne 


gra z wiatrem | ma! 
tr 


i Sparta 4:2 


Wawel — Makabi 4:4. Brutałna gra 


| obu drużyn. Drużyna Makabi spadła w 


į ormie, czego winę ponosi kierownic- 


į "wo. zafmuiące się głównie walka z zam 
rządem OZGS-u. Wisła — Sokół 5:4. 
Zacięta walka o punkty zakończyła się 
zasłużnnerm zwycięstwem Wisły. Ju- 
rzenka — Makabi 3:2. Niespodziewane 
Zwycięstwo zawdzięcza Jutrzenka nam 

| der ambitnei grze całej drużyny, Wam 
wol — Sokół 7:4, Przewara Warwełu. 

| Drużyma Sokoła schodzi z hołska, nie- 
| zadrwedomą z orzeczeń sędziego p. kpt. 
| Prączkiewicza, 

| Cracovia — YMCA 25:19 (15:M4. Z 

i YMCA nańlepszy Baran, z Cracovii Do- 


| mec. 


| Mistrzostwo Krakowa w szezvplorć 
| niaku dobiega końca. Mistrzem okregu 
i test definitywnie Cracovia. które! żadna 
| drużyna me zdołała poważnie zagrozić. 
| O mistrzostwie w siatkówce roz- 
strzygni mecz Wawel — Cracovia, 
} zapowiediziamy ra sobotę 8 czerwca. 
Pierwsze miejsce w koszykówce nafi 
adołwła drużvma Cracovii bez utraty 
mirktu. użyskmiąc stosunek koszów 
134:14 (1. Na'lepszymi sirzelcami ze- 
potu są Schullówna I Czerska. 
Cracovia — Wisla 18:26. Cracovia 
, brzerrywa wskutek niedyspozycii Tryt 
iki I Dońca. 

Cracovia — Wisła 53:13 (29:30 Cra- 
covia grała wprost koncertowo. Z Ora 
covii naslepszy Trvtko II. który grał z 
szaloną werwa | sam strzelił 14 koszy. 
|Z Wisły nie można niknzo wyróżnić, 


ponieważ wszyscy grafi nader słaha. 
Cracovia — YMCA 34:23 (23:13) W 


Cracovii wwróżnił sie Lubowiecki T_ z 
YMCA — Basraczewski. Sedziegm D. Si- 
korskieeo można śmiało zaliczyć do nań 
lepszych arbitrów w Polsce. 


| g 


J y A 
| Klarysew pod Warszawą. Dn. 112 


b m. odbyły się w tułełszym gmna- 


zium wewnętrzne zawody. które przy= © 


niosły rezuitaty: 100 m: — 1) Korbów 


112.1. 800 m: 1) Wohlfarth 2:10.6, 1500 


| metrów: 1) Milewski 4:42. 3000 m* D 


1) 


|3 m. 99 cm. bieg 60 m: 1) 
na 192 KT ei 


j a 
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POLSKA -FINLANDJA 6:1 


¿PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 12 czerwca 1929 rok 


Pierwsze zwyciestwo tennisistów polskich w spotkaniu miedzypaństwowem 


Miespoaziewane latwe zwycięstwo 
Pary polskiej J. Lerh i M. Stalanow nad 
Finnami w meczu rozegranym w Śro- 


Marszewski — Granholm 3:6, 6:2 
6:3, 6:2. 
Oba) przeciwnicy starają się grać 


dẹ oraz pewna wygrana inż. Marszew- | tylko w głębi kortu, „polując“ na błąd 
siego nad Grcu.uielt'em, uroważnia- | przeciwnika. Gra jest nudna i niecie- 
ły do wysnuwania przypuszczeń, że | kawa, odnosi się wrażenie, że na boisku 
i ostatni dzień meczu przyniesie Pola- | stoją dwie maszyny do odbiłania piłek, 


kom sukcesy. 
Brunou i Grotenfelt — Jędrzejowska 
ì J. Loth 6:4, 4:6, 7:5. 

Początek gry wskazuje na znakcmitą 
formę Lotha i co zatem idzie klęskę 
pary fińskiej. Wspaniały „ostry serwis 
Lotha zapewnia Polakom prowadzenie 
1:0 (suchy). Grotenielt swym silnym 
serwisem wyrównywa na 1:1, później 
1:2 dła pary polskiej 2:2, 3:2 i 4:2 dla 
Finnów. Znowu Loth wygrywa gapa 
4:3. W ósmym gamie pierwszy długi 
„pojedynek“ między paniami, które 
grają „na siebie“, starając się ominąć 
przeciwnika — mężczyznę. Większa ru- 
tyna i obycie w grze podwójnej przy- 
noszą w pojedynkach zwycięstwo p. 
Brunou 5:3, 5:4, 6:4. 

Drugi set zaczyna się podobnie da 
pierwszego: 0:1, 1:1 i 1:2 dla Polski. 
Przy tym stanie następuje wspaniały 
ayw Lotha, kiówy damcnstruie sze- 
teg więkuwch i efektownych smashwy 
z lewej, wygrywając dwa game'y (60:0 
i €Q:15) ram.ęrue troy gry zdobywa 
kalcino para fińska „wyciązaląc' dwa 
ganie'y z 15:40. 

Jędzetewnka nie gra tak pewnie 
jak w single'u. Psuje bardzo dużo pi- 
łęk, brak rutyny nie pozwala jej na 
należyte umieszczenie drive'u nie mo- 
że dać sobie rady z Grotenfeltem „za- 
biiającym' przy siatce każdą łatwiej- 
szą pilkę. Przy stanie 4:4 para polska 
zaczyna grać bardzo pilnie i zwycięża 
6:4. 

Trzeci set toczy się początkowo b. 
szyiko zę zmierrem szczęściem. Poci- 
sza prowadzi 1:0 (€0:15), 1:1 (0:60), 
2:1, (60:0), 3:1. 3:2 i 3:3 (0:60). W tei 
części gry obie pary grają bardzo do- 
hrze. Walka jest zacięta i równa, jak 
zresztą przez cały czas meczu. 

Jest rzeczą charakterystyczną dla 
tej części gry, że zmęczeni partnerzy 
przegrywają swoje serwisowe game'y, 
tak jak je dotąd stale wygrywali. Ję- 
crzercwsika wyraźne słabsza, robi zna- 
cznie więcej błędów niż jej przeciwni= 
czka. Kilka „pojedynków“ rozgrywa- 
nych między paniami na korytarzu kor- 
tu, kończy się bądź skuteczną i łatwą 


do przewidzenia interwencją Groten-, 


telta, bądź też rzuceniem piłki przez 
Jędrzejowską w siatkę. 

Szała zwycięstwa waha się na obie 
strony: Polska prowadzi 4:3, potem 
wyrównanie 4:4, 4:5 dla Finlandji i 5:5. 
Ostatnie dwa game'y pewnie wygry- 
wa bardziej rutynowena, wytrzymal- 
sza nerwowo i lepiej zgrana para fiń- 
ska 7:5 i mecz dla Finiandji. 

Loth i Grotenfelt byli mniej więcej 
równi. Pani Brunou wykazała grę zna- 
cznie więcej przemyślaną od Jędrze- 


l 


| 


prz - 


- "an 


la nie żywi ludzie. O wiele większa 1 


spodziewana regularność gry Granhol- 
ma zapewnia mu przewagę i łatwe 
zwycięstwo w pierwszy secie: 2:0, 2:3 
i 6:3 


Początek następnego seta wróży ła- 
twą przegraną Polaka. Finn prowadzi 


i 


2:0. Aż do tej chwili Marszewski jest 
niepewny, piłki mu „nie leżą“ należy- 
cie, gra dużo słabiej, niż na wtorko- 
wym meczu z Grotenfeltem. Pozatem 
Marszewski biega bardzo słabo, nie 
może zdążyć do łatwych, wolno spa- 
dających, krótkich piłek przeciwnika. 


++ 


= 1 MIGAWKI Z MECZU POLSKA — FINLANDJA. 
ERZA górny od lewej do prawej: Jan Loth, Maks Stolarow. Jedrzejowska rząd dolny: Marszewski. Gramhołm. Grotenfelt. 


Lecz przy stanie 2:0 dla Granholma, 
Finn, wyraźnie wyczerpany fizycznie, 
słabnie tak wyraźnie, że mimo nieświet- 
nej formy Marszewskiego oddaje mu 
łatwo seta 2:6. 

Trzeci set jest nieco ciekawszy. Mar- 
lszewski gra lepiej, piłka jego „nabie- 


a 21: 


„CO MÓWIĄ NASI PRZECIWNICY O PRZEGRANEM SPOTKANIU 


RUNAR GRANHOLM 


| R. bnausnokm — kchega klubowy Gro- | dwie 7—9 z pośród ġunjorów, którym 
| teihalt'a z Hdcns Lawrlennis Kuubb'u, | możnaby wróżyć w ter :xsie dchrą pzy 


jest graczem ` starszym. Uprawia- | 
nie ulubionego sportu rozpoczął! 22| 
kata iuomu. Od dłuższego dzazu jest pla- | 


sz:cŚćĆ. Inni są bandzo słabi. Z Groten- 
fotem nie tesom zgrany: w dowble'u, 
gdyż stałym moim ipaninerem w grach 


| Suwamy ma «dugiem 'midiscu na liście | podwóśrych jesu B. Sohiilo—trzeci gracz 


jowskiej, która robi wiele błędów tak- | 


tycznych. 


graczy fińskich, Kólka razy zdobył mi- 


—>Sarowy klimat Fiwandli — rozpo- 
czął ip Granhoim rozmowę — wtrudia | 


W ogólnej punktacji meczu Polska | badzo ćw.czanie tamże na iwoinem po- 
prowadzi 4:1. Na kort po krótkiej prze- | Wie: zu. Mamy wpiawdzie w Hetsing- | 
rwie wchodzą Granholm i inż. Marszew | fersje tnzy knyte haie ntinisowe (jacha | 
ski. Ogólnie liczą się na trybunach dwukomowa i dwie iednckentowe) i bu- 


z klęską Polaka. 


Gy spotowe w Warszawie 


Hazena. Mistrzostwo Szkół Średnich 
zdobył zespół seminarzystek im. Orze- 
szkowej (wszystkie mecze wygrane)— 
przed drużynami gimnastycznemi: K. 
Sz. Orle, g. Kurmanowei i g. Jankow- 
skiej Rozgrywki o dalsze miejsca od- 
będą się w b. t. 

Siatkówka (szkoły żeńskie). Do fina- 
łu weszło 5 drużyn, a mianowicie: sem. 
Orzeszkowej (30:12 z g. Jankowskiej), 
Sz. K. S. Orle (30:19 z sem. Ochronia- 
rek), g. Zyberk-Platerówny (30:4 z sem. 
Qchroniarek); g. Miklasowej (30:12 z 
gim. Strumptowei); sem. Ochroniarek 
(30:17 z g. Walickiej). W meczach fi- 
nałowych zwyciężyły: sem. Orzeszko- 
wci z g. Miklasowej 30:12, ta sama 
drużyna zwycięża zespół K. S. Orlę — 
28:22; K. S. Orlę — z sem. Ochronia- 
rek 28:19; gim. Zyberk-Platerówny z 
sem. Ochroniarek 30:6. 

Siatkówka (drużyny męskie). Do gru- 
py finałowej weszły zespoły g. Lele- 
wsla (26:17 z g. Rejtana), g. Mickie- 
wicza, g. Św. Wojciecha (faworyt roz- 
grywek!) przegrywa 21:30 z g. Niklew- 
skiego. 

Koszykówka. Do grupy finałowej we- 
szły drużyny: g. Niklewskiego, gim. 
Mickiewicza, III gim. Miejskie, Handi. 
zgr. Kupców. Jako piąty zespół wejdzie 
g. Reytana lub g. Górskiego — po roz- 
£rywce sobotniej. 

W meczu finałowym zwyciężyło g. 
Niklewskiego — g. Mickiewicza 16:10, 
Gra b. brutalna. Sędźia za foule usunął 
z boiska Czyżykowskeigo z g. Mickie- 
wicza. Walka o pierwsze miejsce roze- 
gra się najprawdopodobniei między 
drużynami: g. Niklewskiego a Szkołą 
Handl: Zar. Kunców. 


RZEPUS 
doskonały średnio-dystansowiec Śląski 
wygrywa 800 mtr. w Królewskiej Hucie 


| duje się ozwarta (dwnukortowa.) 


lecz 
gra pod dachem iost zupodnie inna. Pil- 
ika cdbiia się od draowmianej posadzki 
bardziej płasko + o wiele szybciej. Po 
wyiściu na kort zżamny trzeba zasadni- 
czo zmieniać styl gry. 

— Mimo budowy nowych hal Wry- 
tych (w Abo wyfbudowano niedawno | 
ladna. hale), stwiendzić muszę z przy- 
krością. że sport Iteruisowy nie maide | 
ie w Finlandi 'tytu zwclanników. co lek 


Finlandii: Z ram grać będę 'w nurmieht w | 
| Strzedt:wo Fimkemćli ma komach krytych, | Osła, gdzie w ip 


czą lku sierpnia zładą 


się madepA "tet: 
Dani hnwch spolikań mi:ędzynanado- 
wych narazie nie jpnzewiducę. 

Paza telnisem mpraiwiałłem do nieda- 
wna jeszcze bandy i hckej wa lodzie, 
w iktórym osiągirałem dość poważiu: 
sukcesy, 

— Turniej o mistnzostwo Warszawy 
podobał mi się: ħrato'w nam udział wie- 
du graczy:o dużych umiejętnościach, 


Ale. obserwuiąc młodszych graczy, do- | 


szedłem do wuńcsku, że dobnego „na- 
rybku“ macie w Polsce talk samo mało, 
łak my w Fintamdji. 


— Wasze miasto. które zwiedziłem | 


isci Słkańtdynawia il 


możliwie starannie podobato mi się bar. | 


dzo, Tętni w nim szybkie tempo wiel- 


ka akleryvka. narciarstwo lub jazda na, kitj etobiow. Wvwiozę stąd tafenaimii. | 
łyżiwach. Młodzież prze do tych spor-; sze wspomnienia. Będę sie bardzo cie- | 


tów, niezmiernie popularnych wśródsze | szył. jeśli darmem mam będzie zobaczyć! grze podwójnej. mieszanei. 
| obawiam się Szwedów. którzy 


wckich mas, W Helsinaforsie mamy zele | 


się w Helsmgforsie. 


BO GROTENFELT 


B. Grotenfelt — 22-latni student z| grają bardzo dobrze, mo i Duńczyków, | mija go kilkakrotnie doskonaże mierzo- 


Helsingforsu. członek Hifers Lawnten- 


nis Klubb. jest typem miłego spokojne- | 


go Skandynawa. mówi dość łatwo i 
chętnie. 
— Poza tennisen uprawiam trochę 


namoiarstwa, któż me zna nart w Fin- 
tandjł. 
siedmiu taty jako młody chłopiec. Dość 
szybko doszedłem do pewnei formy (sto 
ję na czwartem miejscu w liście fiń- 
skiej). której niestety. nie mozę należy- 
cie utrwalić į „oszlifować”, ze wzęlę- 
du ma małą jłość dni możliwych do tre- 
ningu., w surowym klimacie mego kraju. 

— W grze podwójnei czuje się lepiej, 
niż w grze pojedyńczej. 
rem moim w doublu jest mistrz Finlan- 
dii, świaemy A. Grahn, Z iim zdobyłem 
rozgrywane ostatnio mistrzostwa Fin- 
tenudjt, z mim również grać będę w roz. 
grywkach o  nieoficialne mistrzostwo 
Skandynawji (Finlandia. Szwecja, Nor- 
wegja i ewentualnie Dania). które od- 
będzie się w początkach sieronia w O- 
slo. W turnieju tym startować będą 
również w grach pojedyńczych, oraz w 
Najwięcej 

obecnie 


W tennis zacząłem grać przed j 


Stałym partne | 


| — Poza granice mej ojczyzny wyjeż- 
dżam rzadko, w Polsce nie bytem mi- 
i gdy. Wanszawa podobała mi się bar- 
dzo; miasto ruchliwe, pełne werwy i 


Ka, Jedzenie doskonałe, zresztą bardzn 
podobne do maszego. 

— Temi o mistrzostwo Warszawy 
nie wypadł zbyt dobnze dla mnie. Nie 
przypuszczałem, że spotkam tyle do- 
brych rakiet, zarówno z pośród gości 
zagranicznych, jak i wśród graczy pol- 

— W czasie meczu z inż. Marszew- 
skim miałem słaby dzień, miozem jed- 
jakże mietsprawiedliwiony, gdyż spa- 
lem doskonale i mój stan fizyczny był 
bardzo dobry. Nie sądziłem, że mój 
przeciwnik będzie tak ostro i celnie a- 
takowiał. Maja gra przy siatce szła g0- 
| rz, niż zwykle. Mam wrażenie, że 
pewną nole odegrała tu różnica kortów 
(i zmiana piłek. Po raz pierwszy w życiu 

grałem ma korcie en tous cas, Czułem 
się mniej pewny, niż zwykle, ślizgałem 
się bardzo. Zresztą — zakończy! Grot- 
tenńelt z uśmiechem — grałem o wiele 
słabiej od swego przeciwnika i dlatego 
| przegrałem talk łatwo. 


WIELKI SUKCES SZERMIERKI POLSKIEJ W BUDAPESZCIE 


por. Lubicz-Nycz wśród najlepszych kling świata 


Niedziera z czerwca. O ile szpada in- | 
dywidualna po zawodach drużynowych 
nie cieszyła się w Budapeszcie spe- 
cjalnem zainteresowaniem publiczno- 
ści, o tyle szabla w tej ojczyźnie no- 
woczesnej walki na szable była trak- 
towana jako część najważniejsza i oglą- 
dana przez tłumy publiczności przez 
cały dzień turnieju. 


Z 7-iu grup eliminacyjnych, na któ- 
re podzielono zawodników, w sześciu 
startowali Polacy: Nycz, Laskowski, 
Segda, Szempliński, Zabielski i Suski. 


| Pięciu pierwszych weszło do półfinału: 


Suski czuł się nieswojo i samotnie, bez 
moralnego poparcia drużyny: znów 
walczył nieśmiało i został wyelimino- 
wany. Laskowski i Zabielski dostali się 


!' do najsilniejszej} grupy półfinału i zo- 


stali pokonani, w innej grupie dzielnie 
się trzymał Szempliński. Z 3-ej grupy 
półfinału odpadł Segda tak, że do fina- 
łu wszedł tylko Nycz. coprawda we | 


|wspaniałem towarzystwie 5 Węgrów: | 


Rady; Piller, Ulhyarik, Hamori i Pfell- | 
ner, 2 Włochów — Pirzio-Biroli i An- | 
selmi i Holendra — de Jonga. | 


Wspaniałym walkom finału przyglą- | 
dały się tłumy publiczności, jakich nie 
spotyka się nigdy i nigdzie na zawa- 
dach szermierczych. W loży reprezen- | 
tacyjnej był obecny regent Horthy z | 
rodziną, arcyksiążę Józef, ministrowie, 
generalicja i przedstawiciele obcych 
mocarstw. - | 


Startu naszego zawodnika oczekiwa- |, 
liśmy z biiącem sercem: nie dosyć boe | 
wiem wejść do finału, lecz trzeba w 
nim pokazać poziom finalisty. I Nycz 
nie zawiódł. Spokojny, opanowany. 
„z głową”, osiągnął szereg pierwszo- 
rzędnych sukcesów. Jego bezapelacyj- | 
ne zwycięstwo nad Pirzio-Biroli 5:1 | 
zdecydowało o odstąpieniu sympatycz- 
nego włoskiego generała od dalszych 
walk. Walka z Raty'n przyniosła Ny- 
czowi pierwszy wielki sukces — stary, 
trzykrotny Olimpijczyk węgierski uległ 
5:2. Tak samo mimo rozległego reper- 


PEL 


tuaru tricków i chytrości uległ Pola- 
kowi wciąż jeszcze świetny de Jong. 
Następuj. chwilowe wyczerpanie cier- 


pliwości i przegrane z Pfellnerem, Ha- 
mori'm i Piller'em. Walka Nycza ze 
zdobywcą |-ego miejsca Piller' em 


POR. LUBICZ — NYCZ. 
Polski. załął w szampionacie wojskowym Europy w Bu- 
dapeszcie zaszczytne szóste miejsce. 


1majtepszy szablista 


tak wyglądała, że już wiost cięszyli 
| się nadzieją zwycięstwa Polaka, a więc 
możliwością zdobycia mistrzostwa 
| przez Anselmi'ego. Niestety, mimo ró- 


} wnorzędnej wałki, większa rutyna We- 


; gra wzięła górę i Nycz przegrywa 3:5. 
i Odbija to sobie zaraz na Ulhayariku, 
bijąc go pewnie 5:3. W ostatniej walce 
ulega Anselmi'emu 3:5. Gdyby nie mo- 
ment załamania się w połowie walk i 
przejścia do deienzywy — Nycz mógl- 
by wygrać z Hamori'm. który w obro- 
nie jest jeszcze bardzo słaby. Ostatecz- 
nie mając tyleż zwycięstw co Rady, 
Hamory i Ulhyarik, lecz nieco gorszy 
stosunek tuszów, Nycz spada na 6-te 
miejsce przed de Jongiem i Pfellnerem. 


Zdobywca I miejsca — Piller jest u 
szczytu formy i jest obok mistrza Euro- 
py Clykaisa i słynnego Petschauera 
najwybitniejszym reprezentantem sza- 
bli węgierskiej. Rady i Ulhyarik — to 
|gasnące gwiazdy, trzymające się ru- 
tvną a niekiedy i życzliwością sędziów, 
wciąż jednak jeszcze groźne: Hamori— 
to gwiazda przyszłości: siła jego leży 
obecnie w ataku. czemu wybitnie współ 
działają lotne nogi: Piellner — specia- 
lista od fleche'ów jest chory na serce, 
stąd mało go się ogłąda na turniejach, 
jednak to, co pokazał, wystarcza, aby 
współczuć ogromnemu talentowi mar- 
niającemu wskutek choroby. 


Włoch Anselmi nie jest fenomenem 
w rodzaju Marzi'ch czy Bini'tch; jest 
jednak świetnym technikiem. dzielnym 
w wałce zawodnikiem i gentlemanem 
|na planszy. Anselmi nie popisuje się, 
|nie „robi cudów“, lecz nie zawodzi 
| nigdy. De Jong tradycyvinie wchodzi 
|do wszystkich finałów, pokazując 
| spryt, rutynę, nieustępliwość i robiąc 
| niespodzianki gwiazdom, jak się to zda- 
|rzyło z nim Pillerowi. 


„Całość — jeszcze jedno potwierdze- 
| nie siły węgierskiej szabli i... wzrasta- 
|iącej z każdym dniem siły młodej SZET- 
mierki polskiej. 


J. Zabielski. 
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życia. Nie wiedziałem. że jest tak wiel. : 


ra charakteru“, spadając zawsze nA 
koniec kortu, jest obecnie znacznie 
szybsza. Kilka razy Polak pewnie mija 
backhandem Finna probującego grać 
przy siatce. Marszewski prowadzi 3:0. 
Ostry zryw Granholma, który zwięk« 
sza tempo gry i wzmacnia piłkę, przyu 
|nosi mu wyrównanie 3:3. W tej fazie 
gry stary Granholm wydał z siebie 
resztkę sił, wyczerpany regularnemi 
| „serjami“ ostrych, długich piłek Pola« 
| ka, który z minuty na minutę się po« 
prawia 3:3, 3:4, 3:5 i 3:6. Setowa piła 
ka „chodziła“ 20 razy od rakiety da 
rakiety, aż zmęczony -Granholm wpaa4 
kował ją w siatkę. 

| Po dziesięciominutowej przerwie chas 
rakter gdy zmienia się zasadniczo. 
Marszewski znacznie lepszy fizycznia 
od Finna wytrzymuje łatwo półtora« 
godziną walkę .Polak po przerwie gra 
o 30 proc. lepiej, na Qranholmie znać 
wyczerpanie. Marszewski łatwo pros 
wadzi 3:0, oddaje game'a 3:1, wygry4 
wa czwartego 60:0 — 4:1, 4:2 i 6:2. 

Mecz Marszewskiego z Granholmemt 
posiadał zalety widowiskowe dopierd 
w czwartym secie. 

M. Stolarow — Grotenielt 6:3, 6:2, 6:4. 

Pogoda się psuje, Światło staje się z 
każdą chwilą gorsze. Stolarow rzeźki 
i żwawy, zwija się po korcie jak sprę« 
żyna. Gra zupełnie inna od meczu po= 
przedniego — szybka, ciekawa. Obaj 
tennisiści grają bardzo mocno, nie lis 
cząc na błąd przeciwnika, lecz na wław 
sną „zabitą piłkę. Ten brawurowy chas 
rakter gry wnosi na kort Stolarowg 
który nie odbija piłek, ale je „strzela“ 
Przez cały czas meczu Stolarow poa 
dale niezwykłe siłnie, robiąc dużo 
podwójnych błędów, ałe w większości 
wypadków dzięki tei metodzie, nie do- 
puszcza przeciwnika do jakiejkolwiek 
obrony. Przez cały czas spotkania wyw 
czuwa się wyraźnie dużą przewagę 
mistrza Polski. 
| Pierwszego game'a wygrywa Grotena 

felt (1:0), potem 1:3 dla Stolarowa, 2:3, 
i 2:5, 3:5 i 3:6. W tym secie Finn za« 
| skoczony serjami niezwykle ostrych, 
| płasowanych drivc'ów Stolarowa, nie< 
ma nic do powiedzenia. W dwóch gad 
jine'ach nie zdobył ani jednej piłki. 

| Drugi zaczyna się z... deszczem, któ- 
ry mży coraz obficiej. Finn probuje 
chodzić do siatki, ale Stolarow mija go 
bez trudu. 1:0 dla Grotenfelta. 1:1, 1:2, 
2:2 i 2:6. Finn niema nic do „powiedze< 
nia“ na korcie. 

W trzecim secie Grotenfelt probuje 
nawiązać walkę, demonstruje kilka efes 
ktownych smash'ów. Wyzyskując jezo 
tendencje do smash'owania, Stolarorv, 


|nemi gómemi mitkami, 
na ostatnią linje kortu. 
Na początku seta każdy z graczy wy 
(grywa swój serwis. Rozpoczyna Qro« 
tenfełt 1:0,'1:1, 2:1, 2:2, 3:2 1 3:3. Tu- 
taj Finn wyczermacy" słabnie “Aia 
game'a 3:4. Niedbała gra Stolarowz 
w ósmym gameie przynosi wyró b 
| nie 4:4. Ostatnie dwa game'y Seth 
| Stolarow wygrywa b. łatwo. 
Grotenfelt jest tenisistą młodym o 
grze bardzo nieregularnej. W chwili 
obecnej Finn przegrałby do 4—6 graczy 
polskich. T. G. 


Nd i A OO COPCO ZZ a 


Walne Zgrom. W. 0. Z. G. $. 


Drugie z rzędu nadzw. Walne Zebra- 
nie WOZGS-u, zwoływane przez dwa 
kolejne (zdekompletowane) zarządy 
związku, przyniosło, zdaje się, tym ra« 
zem rozwiązanie kryzysu organizacyje 
nego, panującego w tej magistraturze 
sportu od 2 przeszło miesięcy. Pierw- 
sze przesilenie, spowodowane akcją 4 
klubów warszawskich przeciwko Kołu 
Sp. Instytutu W. F. przyniosło w na- 
stępstwie rezygnację prezesa związ: 
ku: drugie, zakończone rezygnacją 
większości członków z prac w nowoa 
wybranym zarządzie, miało swój epia 
log na nadzw. Walnem Zgromadzeniu 
WOZGS w dniu 5 czerwca. 

Obecny zarząd ukonstytuował się w 
Poroszewski (Polonja), Lewandowski 
(sekretariat YMCA), Maciński (piłka 
koszykowa — AZS). Bloch: (p. siatko- 
wa), Lissowska (hazena), Łętowski 
(szczypiorniak), Kwast (Polonia). Po 
uzupełnieniu składu zarządu nowemi 
członkami (kierownicy: piłki siatkos 
wej, koszykowej i wice-prezes) uchwa. 
lono 3 wioski, które dotyczyły sposo- 
bów uzyskania boisk klubowych i 
szkolnych na mecze mistrzowskie. Ja- 
ko ekwiwalent za bezpłatne użyczanie 
boisk do gier (4 godziny na tydzień), 
kluby są uprawnione do pobierania bia 
letów wejścia od publiczności, uczęsz= 
czającej na mecze gier sportowych, 
rozgrywane na boiskach klubowych. 


spadaiiącemi 


WOZGS pracuje niewspółmiernie słabo, 
a większość meczów nie dochodzi do 
skutku z powodu niestawiennictwa sę=. 
dziów wyznaczonych. bądź też niedo- 
statecznego powiadomienia ich ze stroa 
ny sekretariatu kolegium sędziów. 


| KOCOLD 
jest na 1500 mtr. bezkonkurencyinym za 
wodnikiem na Górnym Śląsku. 


a 


RZ meaa T 


wtorki. czwartki I piatki od 12 — 2. 


SĘ i adnowiedzialny; Marjan Strzelecki, | 


Stwierdzono, iż kolegium sędziów” 


